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Przedpłata na „iaz. Nar.” wynosi; 


we Lwowie na prowiacyi za granicą 


J1zł.50et. 2 zł. 
$zł,50 et. 6 zł. 
9 zł. 12 sł. 


miesięcznie 
kwartalnie 


półrocznie 15 zł. 


Prenumerutorowiea miejscowi składający 
ośrednios w administracji (łat. 
Nar.. (ul. Karola Ludwika 5) mają prawo zupeł- 
aie bezpłatnego wypożyczania książek z Gzy: 


rzadpłatę boz 


telni H. Altenberga (dawnisj KF. H. Bicktersj. 


Wrzyscy prenumarztorowie magg otrzymywać tp- 
zočnik kumorysipeety BZUZUTEK ra dopiatą: mie- 


1ięcznia 86 ot, kwartalnie 1 zł. 


Donieztczła prywatna, jakos o zaręczprawh, 
ślubach, weBalach, nabożeństwach żałobnych, POgTŁe- 
back, dalej akrologi, opisy uent i rabaw prywatnych, 
reklamy dla balów. odczytów | konsertów, doniesia- 


7 a. 50 ct. 


nia o zguback lub o raalezienych przedmiotsch i td. 


przyjmuje się do nisteszezenia tylke za opłatą po 
o8użów cd wiersza. 


Numer kosztuje 6 st, 
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BIURA REDAKCYI: nl. Kopernika 7. I. piętro 


50 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie % rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


otwarte od 10—12 ranc i od 4—5 wieczorera. 


We Lwowie — Wtorek 9. Marca 1897. 


Redalgtor= Br. 4idKBSANDEKR VOSE. 


de 
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OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwa- 
wle: Administracya Gazety Narodowejjgal.| Karola 
Lndwiks 1. 3; wParyżu: ©, Adam Oiborowaki 38 rze 


Varenne Parin; we Wiedniu: Haasenstein & Vog'ar 


(Otto Mass) Walñschgasse 10 =» Radolf Mosse Sel- 
lerstadte 2 — A. Oppelik Grinergasse 12 — M. Da 
kes Wolizeile 6 — Sehallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg, L Wolizeile 19; w Hamburga: A. Btainar 


Frankfurole: n, M. Haassenstein & Veglor i G. L 


Danube & Oomp.; w Warszawie : Reichman & Frendier 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyszajce sa jedne- 


szpaliowy wiersu drobnym drukiem lub jege miejsce 


ct. — Mądsełaze ua wiersz lub jego miejsce 00 ct 
Gicay publiczności za wiersz lub jego miejsce GO % 


— Prywaton korespondencya 8 ot. od wyrawa. — 
Karty kerropondennyjne dla drobnych ogłoszeń 80 t 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
ytwarta od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 
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Wyjasnienia greckie. 


Lwów d. 8. marca. 

Zapatrywania gabinetu greckiego, 
co on sobie myśli o gabinetach mo- 
oarstw, dokładnie oddaje rozmowa, ja- 
ką miał współpracownik paryskiego 
Figara Guerville z ministrem-prezy- 
dentem greckim Delyannisem w Ate- 
nach d. 3 bm. 

Delyannis oświadczył najpierw, że 
dyplomacya europejska obrzuciła Gre- 
cyę siecią kłamstw i oszczerstw. Eu- 
ropa założyła ręce wobec rzezi na 
Krecie, Grecya tedy musiała wmięsrać 
się za wolą ludu. Należało pozostawić 


Grecyę i Turayę, aby się same z sobą | najmniejszej 


czy chcesz aneksyi Grecyi? czy chcesz 
niepodległości. Jestem przekonany, że 
część mahometan za aneksy4 Grecyl 
głosować będzie. Na każdy sposób nie 
reklamowalibyśmy przeciw wynikowi 
plebiscytu, choćby nie po naszej my- 
sli wypadł, bo plebiscyt jedynem jest 
załatwieniem sprawy. Możesz pan — 
kończył Delyanis — donieść, że Gre- 
cya wojsk swoich z Krety nie wyco- 
fa, ale żąda plebiscytu, i niechaj ra- 
czej zniknie z mapy Europy, a przed 
pogróżkami się nie cofnie, Tak chce 
iud. 

To samo mniej więcej powiedział 
wspólpracownikowi paryskiego Le Jour- 
nal Król Jerzy, żali się, że Grecy 
od początku przesilenia nie doznali 
otuchy od mocarstw; 


rozprawiły. Nie nęcił nas ani obszar | traktowano ich jak małe dzieci, które 


ani bogactwo Krety, ale Kreteńczycy 
są nam braómi; oto powód naszego 
postępowania. Mamy obecnie u siebie 
25.000 zbiegów kreteńskich, na któ- 
rvch utrzymanie 30.000 franków dzien- 
nie łożyć musimy (król grecki mówił 
tylko o 17.000). I jeszcze się dziwią 
pomyślnemu stanowi finansów grec- 
kich! 

Guerville: Czy przynajmniej ku- 
pon długu państwowego wypłacicie? 

Delyannis. Ale jakżeż możemy, gdy 
fatalna polityka mocarstw w tak cięż 
kie wydatki nas wpędza! 

Pogłoskę, jakoby król Jerzy wyto- 
czeniem sprawy kreteńskiej chciał oca- 
li swoją koronę, uważa Delyannis za 
kłamstwo; król owszera uległ woli 
ludu — nie nakazał, ale usłuchał. 

Na zapytanie, czy wobec nltymatu 
mocarstw, Grecya zmieni swoje postę: 
powanie, odparł Delyannis, kładąc na- 
cisk na każde słowo: Niepodobna nam 
ustąpić ; niepodobna pod każdym wzglę- 
dem; ludby nigdy na to nie pozwolił. 

Guerville: To może pp. przy 
najmniej wojsko swoje z Krety odwo- 
łacie ? 

i Delyannis: Nie, absolutnie nie! 
u Gw. A co uczynicie, gdy mocegr- 
Sitwa użyją przemocy ? 


ani Del. Ano wtedy będą musiały mo | gą 
t 
, dzie 


jak rstwa pokonać Grecyę. Wycofanie 
Pych wojsk byłoby basłem do stra-| 


vicz vych rzeni. Jeżeli T.arona siłą gwo-! 


1v-: aria nas zmusi, tò będzie wobec 
człowieczeństwa odpowiedzialną za, 
wojnę Grecyi i jej następstwa, za rzeż í 
najkolosalnizjszą, jaką kiedykolwiek; 
widziano. 

Gw. To możeby Grecya uderzyła i 


się starszym osobom naprzyksssej:y- 


Ruch przedwyborczy. 


Lwów d. 8. marca. | 
Dowiadujemy się, że jak we Wie- 
dniu i wszystkich miastach Austryi, 


itak i we Lwowie, Krakowie i innych 


miastach kraju naszego, gdzie odby- 
wać się mają w czwartek 11 bm. gło- 
sowania z V kuryi, zarządzone zosia- 
ną wszelkie środki bezpie- 
czeństwa, które zupełnie za- 
gwarantują swobodę głosowa- 
nia, bez narażenia się na jakiekolwiek 
gwałty lub napeście. 

Dyrekcya policyi ogłasza, iż dla 
„zapewnienia wyborcom wolnego 
SPC do lokalów wyborczych ja- 

o też bezpieczeństwa osób i moż: 
ności swobodnego głosowania,” 
przy wszystkich lokalach wyborcz | 


„ustawione będzie w czwartek 11. bm. 


wojsko i pozostanie tam przez cały 
czas aktu wyborczego. 


Centralny komitet wyborczy 
wschodniej części kraju odbę- 
plenarne posiedzenie w sobotę 18. 
b. m, o godz. 4. ros pojndniu w gma-| 
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Otrzymujemy następujące pismo : 
Szanowny Panie Redaktorze! ! 
Na zgromadzeniu komitetu obywa-! 


Kostuch Michał, włościanin użala 


przedstawić, jakobym nie przeciwko; 
i się, że agitatorzy ze strony ks. Kopy- 


nim, ale przeciw stronnietwu ludowe- 


mu wystąpił i dopuścić się miał „po- 


twarzy“, czy „oszczerstwa*. 

Niestety powszechnie wiadomo, i 
Kuryer Lwowski zaprzeczyć temu nie 
może, że p Lewakowski przed tygo- 
dniem jeździł do Jaworowa i przewo- 
dniczył na wiecu zebranym dla popie- 
rania kandydatów z V. i IV. kuryi, 
wrogich narodowości polskiej i że na- 
wet stronnictwo ludowe nie przyjęło 


eińskiego objeżdżają wsie, przez co 
ipada na wyborców pidejrzenie, jako- 
by brali pieniądze za swoje głosy. 
Wśród tego włościanin Józef Jagła 
krzyknął: „hańba ks. Kopycińskiemu*, 
Przeciw temu okrzykowi posypały się 
gorzkie nagany na Jagłę, a ks. Ko- 
'pyciński, aby uciszyć wzburzone 
jmmysły, zabrał głos, zacząwszy od 
owego słowa „hańba i zastrzegłszy 


kandydatury z V. kuryi ua tym wiecu się, że ua agitacye pieniędzy nie wy- 
uchwalonej. Znaną jest akcya Kurye- daje, bo go na to nie stać, że jeżeli 
ra Lwowskiego na rzecz p. Iwana Fran ktoś go popiera po wsiach, to czyni 
ki przeciw kandydatowi narodowemu bez jego wiedzy, a może z ramienia 
i ludowcowi polskiemu dr. Lechow-.przyjaciół politycznych, których ma 
skiemu i w ogóle przeciw kandyda-; dosyć i zawołał: „hańba raczej temu, 
tom narodowym polskim w Galicyi który szkaluje bez zbadania sprawy“. 
wschodniej, a przy wyborach sejmo- alszom swem świetnem przemó- 
wych na korzyść takich kandydatów, (wieniu, które trwało godzinę, przed- 
jak Nowakowski, Ostapczuk i dr. Uku ;etawił się wyborcom z tego, co dotąd 
niewski, którzy swoją nienawiść doidoi;w życiu zdziałał i zaklął ich, aby głos 
narodowej polskiej głosowaniem w spra-;swój oddali na tego, którego im su- 
wie restauracyi Wawelu dostateczniejmienie ich wskaże, a nie agitatorzy, 
udowodnili. Z tych powodów muszę | bo ZA ten głos trzeba zdać rachunek 
też w znpełności utrzymać zarzut, że, przed Bogiem i sumieniem. Skreślił 
p. dr. Karol Lewakowski i p. Henryk |cbecny stan społeczeństwa, nędzę co 
Rewakowicz, jako redaktor Kuryera gryzie narody, wzrost socyalnej de- 
Lwowskiego, działalnością swoją popie- |mokracyi i zaznaczył, że tylko Kościół, 
rają wrogi nam ruch narodowy i so- ta moralna potęga, która uczy ufności 
cyalny we wschodniej Galicyi, mający | w Bogu, karności pełnienia obowiązków 
już bez ich pomocy sporo nagromadzo- le przez wszystkich, małych i wiel- 
nego materyału palnego. |kich; bogatych i ubogich, urzędników 
Nie choąc utrzymywać publiczności|i podwładnych, jest wstanie uleczyć 
polskiej w błędzie co do mojego w tej | narody. 
sprawie stanowiska, proszę Szan. Pana Przechodząc do programu, rzekł: 
Redaktora o umieszczenie tych kilku| my jesteśmy mężami cierpienia, i jak 
słów wyjaśnienia w swem cennem pi-|człowiekowi, tak i narodowi w cier- 
śmie. pieniu pozostaje nadzieja. Opisał cięż- 
ką dolę braci pod zaborem rosyjskim 
i prnskim, i znośny los w Galicyi z 
łaski ccsarza, który wydziedziczonych 
przytulił do serca, i pozwolił czuć się 
olakami. NAdE wal do solidarności, 
do obrony owych dwóch socyalnych 
mocarstw z łaski Bożej, t. j. związku 
małżeńskiego i błogosławionej potęgi 
miłości rodzicielskiej ; do obrony na- 
'rodówości, języka i autonomii, Skre- 
[sli] następnie stosunek przyszły pol- 
|skich posłów do rządu i zaznaczył, że 


Z wyrazem prawdziwego 


> poważania 
Prof. dr. Stanisław Głąbiński. 


Bochnia d. 6 marca. 


Wezoraj odbyło się tu walne ze- 
branie wszystkich wyborców z V. ku- 
ryi powiatu bocheńskiego. Za okaza- 
niem legiiymacyj wpuszczono na salę 
190 wyborców, a zebranie zagaił p. 


Włodek, marsząłek powiatu. od zaboru tej części Poiski przez sze- 
Pierwszy zabrał głos gospodarz rogi dziesiątok Jat Galicva byłe gunel- 
Marcin M!eksycaorrjalciają w 2 pt Od "BUŁIELAJ T 
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trzeba do Wiednia posłać męża, któ- 
ryby bronił religii i kościoła św., któ- 
ryby umiał wybawić ubogi lud z nę- 
dzy, jaka go gniecie, któryby znał i 
sprawy kraju i parlament, zgłosił kan- 
dydaturę ks. dra Adama Kopyciń- 


na Turcyę i wojnę na obce terytoryum telskiego przed kilku dniami oświad- skiego. 


przeniosła ? . i 
Delyannis po dłuższem milczeniu 


ozylem się stanowczo przeciw kandy 


Ks. Piaskowy znany tu ulubie- 


'daturze pp. dr. Karola Lewakowskiego niec ludu, w długiem przemówieniu 


odparł z pewnem wahaniem: Nie mam i Henryka Rewakowioza na posłów do opowiedział życie i działalność ks. 
prawa na to panu odpowiedzieć. Ale parlamentu z miasta Lwowa, a między Kopycińskiego, jako protesora teologii, 
choćby nie było to wolą rządu, to wola powodami przytoczyłem też łączenie pisarza teologicznych dzieł i ekonomi- 


ludu zmusiłaby go do tego. I jużby 


sią dr. Lowakowskiego i redakcyi) 


eznych, założyciela wielu stowarzyszeń 


to ne była grecko-turecka jedynie Kurjera Lwowskiego, której p. Rewa-|w kraju, prawdziwego obrońcę ludu i 
wojna, ale powszechna, w którą Ser- kowicz daje swoją firmę, » wrogami! mieszczan, który jako proboszcz pono- 
bowie, Bułgarzy i inne rzucą się ludy, narodowości polskiej i popieranie wro- si te same ciężary co chłop, a więc 
aby z bronią w ręku domagać się te- giogo nam ruchu w Galicyi wscho-;zna co egzekutor, ao podatki, ao dola 
go, co za swoją własność poczytują. dniej. Zaznaczyłom przytem wyrażnie, chłopska. 


„Zadnej z takich katastrof nie sprowa-, 


że działalność ta obu panów kandyda-j 


Jan Orzechowski, włościanin, 


dziło przyłączenie Krety do Grecyi, tów nadużywa firmy stronnictwa poseł do Rady państwa, gorąco popie- 


gdyby na to mocarstwa były zezwo- ludowego, ponieważ sprzeciwia się je-,ra kandydaturę 


ks. Kopycińskiego 


lity. Co do nas, my wynalezionej przez go oelom, jako stronnictwa narodowe- | faktami, na jakie sam się w Wiednin 
mocarstwa autonomii z gubernatorem go polskiego i może obudzić wątpli-' patrzał, 


tureckim na czele nie przyjmujemy. 
Rzezie wszczęłyby się na nowo,: 


wość co do szozerości polityki jego prze- | 
wodników, Mimo to p. redaktor Ku- 


Dr. Serafiński w świetnej jak 
zawsze przemowie skrytykował zasa- 


ele jeszcze bardziej gwałtowne. Jeżeli rycra Lwowskiigo, a na wczorajszem dy socyalistów, powołał się na dzieło 
Europa chce interweniować sprawie-| zgromadzeniu przedwyborczem także ks. Kopycińskiego „o stosunku kapi- 
dliwie, to niechaj plebiscyt (powsze-;p. Lewakowski, nie mogąc snać za- tału do pracy", a popierając jego kan- 
chne głosowanie ludu) zarządzi. Niech; przeczyć prawdziwości moich argu- dydaturę, oświadczył, iż on jako ka 
zapytają Krety: czy chcesz pozostać mentów, uznali za stosowne treść mo- płan i jako socyolog najrzetelniej in- 
turecką? czy należeć do mocarstw? jej przemowy w ten sposób błądnie teresów rolnika bronić może. 


| 


— I tak bez pożegnania odeszła-: 


, byś? 

— Nie - odparła — pożegnała- 
bym się. 

— Winnaś mi pocałunek. 

— O nie! — wstrząsnęła główką 


Romka. 


cbrazek z profilu 


napisał 


WŁ TOPOR. 


(Ciąg dalszy.) 


Obejrzała się dokoła. Letni liliowy 
zmierzch zapadał, spowijając miękko 
ich sylwetki, ciemniejące na jasnem 
tle podłogi i rozrzuconych dzienni- 
ków. Pokój cały napełnił ten zmierzch į 
ciepły, cichy, szarawy i oplątał ich; 
siecią pajęczą niewidzialną a silną, 
uczuciem bezwładności leniwej. Cisza 
panowała wielka, niczem niezmącona, 


— całuje się tylko tych, których się' 
kocha. : 


Przez owe kilka miesięcy, spędz»- 


'ne po za domem, tyle nowych wra- lękła się prawie. 


żeń, myśli przebiegło tę małą ruchli- 


wiele czasu na wspomnienia. 


Pomimo to jednak niekiedy w wi- 


rze zabaw nagle stanęła jej przed 


1 
è 
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S "BUŁG US præ flue poaae, 
wyzyskiwana, przez dawne rządy alba 
ignorowana, albo niszczona. Gdy 
innych prowincyach budowano gościń- 
ce, koleje; stawiano szkoły przeróżne 
i dobrze dotowane; popierano prze- 
mysł, handel, rękodzielnictwa, budo- 
wano fabryki, otwierano targi świato- 
we, dawano zapomogi i uigi podatko- 
we; to Galicya była po macoszemu 
traktowana, brano z niej podatek i 
podostatlkiem żołnierza, dając w za- 
mian liche towary za drogą cenę i za- 
bijając przemysł domowy. I dlatego 
gdy inne prowincye doszły do dobro- 


| 
bytu, u nas nędza ciągle zęby na 
mieszkańców wyszczerzała. Dopiero od 
chwili gdy Polacy uzyskali wpływ w 
Radzie państwa na rząd, stosunki za- 
częły się poprawiać. Ale mimo to oh 
rachunek z rządem nie skończony. My 
do dziś dajemy za wiele żołnierzy, bo 
aż 28%,. O zniżkę tego podatku krwi 
upomnieć się należy. -My do dziś nie 
mamy fabryk i przemysłu i płacimy 
za towar zagraniczny rocznie okoła 
dwieście milionów. I ten trybut nało 
żony musi być zmniejszony, a rząd do 
tego dopomódz jast obowiązany. Tary- 
fy kolejowe są u nas za wysokie i 
rujnują rolnictwo. Rząd musi dla pro- 
duktów rolniczych taryfę zniżyć, a to 


a kiedy go zobaczyła tak nagi 
— Chodźmy, mamo, chodźmy — już 


i wą główkę, tyle nowych sytuacyj do- nie ma co o.lądać — mówiła, ciągnąc 


,wiała się, żeby nie podszedł do niej i 
odetchnęła dopiero na ulicy. | 
Wtedy pomyślała, odda.iwszy się, 


— Prawda, a ty mnie nie kochasz oczyma. giętka, zręczna postać i twarz Že źle robiła wychodzące z wystawy. 


— szepnął. 
— Nie — potwierdziła. 
Zamknął oozy. Romka przyglądała! 
mu się i dumała — o czem on myśli: 
teraz. l 
I znów dziwnie jej się zrobiło. | 
— Trzeba iść stąd — m 
trząc w ciemnawą przestrzeń przerwa- ' 
ną jąśniejszym kwedratem okna, I 
Nagle się wstrząsnęła. Czy on pa-| 
trzał na nią? Nie, zdawało się, że ma 
oszy zamknięte. Nachyliła się nad 
nim szybko jak myśl i pocałowała go. | 
Potem wstała pospiesznie, schwyciła 
kapelusz i wybiegła na kurytsrz. Zsu- 


w tym wielkim czworokątnym pokoju. | W%a się ze schodów jak liść wiatrem 


Romka chciała wstać, ale to leniwe 
uczucie przykuwało ją do miejsca. 

Powróciia do dawnej pozycyi. On 
jednak zanważył ten jej ruch i spytał, 
wyciągając dofjniej ręką: 

— Jeszcze woześnie, ohcesz o- 
dejśó ? 

Nie obraziła się na to „chcesz“, 
chociaż słyszała. 

Wbrew temu co mówił jej rozsą- 
dek, cos ją popychało do pozostania 


na dawuem miejscu. 


gnany, bez zatrzymania, żeby się wy- 
dostać prędzej na ulicę. | 

Pierwszą dorożkę, jaką zobaczyła, ' 
przywołała i kazała się wieśó do, 
domu. 

— Jezu! Jezu! co ja zrobiłam, 
on o mnie pomyśli. 

Przyjechała do domu zgorączkowa-! 
na, drżąca i zaczęła z nerwowym po- 
spiechem wybierać drobnostki prze-| 
znaczone do podróży. a 

Nazajutrz rano wyjechała. 


E 


jasna, wesoła 1 te oczy śmiejąca — 
a wówozas leciutki płomień przebie- 


gał po jej twarzyczce na myśl o byt-| 


ności w jego pracowni. Jasne te oczy 
jednak nie dawały jej spokoju i Rom- 


czki rytmicznie na dół i w górę wo 
dziła po nosku. Nie trwało to nigdy 
zbyt dłago, żywość jej nie pozwalała 
na to, często jednak myśl powracała 
do tego przedmiotu. 


Nadeszła jesień i powrót do domu 
i znów rozpocząły się kuraa w praco- 
wni. Romka uczęszczała na nie, by- 
wała często na wystawie, als Ratow- 
skiego nigdzie nie spotkała, 

Razu pewnego była na wystawie z 
matką i ta zwróciła jej uwagę: 

— Romko, spójrz, ktoś oi 
kłania. 

Obejrzała się szybko. 

W drzwiach stał 'Ratowski i z u- 
śmiechem się jej kłaniał. 

Zarumieniła się gwałtownie i od- 
wróciła szybko głowę. Spodzięwała się 
go spotkać, w końcu straciła nadzieję 


się 


— Kto to był ten pan, który ci 4 
teraz kłaniał ? 


ski — odparła niechetnie. 
| Zła było na matkę, że jej nie za- 


) ika wtedy zamyślała się jakoś i pazno-i trzymała, na siebie, ke wyszła, na 
ślała, pa- kietkiem małego paluszka lewej rą-j Ratowskiego — że wszedł niespodzia- 


|nie, na publikę. że dużo osób było, na 
| świat cały. 

Szła przez ulicę, 
przed sobą. 


— ldyotka jestem, idyotka powta- 
rzała w duszy, szczypiąc sobie palce 
ukryte w mufce i przygryzając usta. 
Minęło znów parę tygodni, zima była 
jakaś więcej błotnisia niż śnieżna, 
niewesołe też mieli usposobienie prze 
ehodnie. 

Był dzień nadzwyczaj ciepły, słoń- 
ce, dogrzewając silnie, topiło śnieg 
szybko i zamieniało zamarzniętą zie- 
mię na błoto okropne. 

Romka z jedną z koleżanek wy- 
szła z pracowni i udały się na wysta- 
wę. Już miały wchodzić w dziedziniec, 
gdy w tem Romka podniosła oczy i 
spojrzała ua dorożkę jadącą naprzeciw. 
W jednym z młodych ludzi jadących 


nic nie widząc 


sażątwie wię 1 syliów swych dosłaPo" 


dla wielkiej odległości Galicyi od te- 
rytoryów światowych. 

Nadto powinna być zaprowadzona 
indywidualizacya taryf dla każdej pro- 
wincyi. Koleje trzeciorzędne mają naj- 
gorsze wagony i oświetlenie a za po- 
wolny ruch, a cena biletów ta sama. 
Taryfy lokalne są za wysokie i ugnia- 
tają robotników i najuboższą ludność. 
Trzeba się domagać regulacyi rzek, 
które mają kosztować 14 milionów, 
a toz funduszów państwowych; zniże- 
nia podatku spadkowego, który jest 
w Austryi wyższy aniżeli w innych 
państwach ; zniesienia podatku domo- 
wo-klasowego od małych chałup chłop- 
skich; zniesienia 177/, centa należyto- 
ści za doręczenia sądowe i należytości 
inseracyjnych w gazecie urzędowej 
przy małych długach egzekucyjnych; 
zaprowadzenia na większą skalę upra- 
wy tytoniu; przymusowego ubezpie- 
czenia od ognia; niekarania tych mło- 
dzieńców, którzy nie przed wojskiem 
ale za chlebem do Ameryki emigrują; 
zniesienia obowiązku znajomości języ- 
ka niemieckiego od żandarmów, by 
żołnierze polscy mogli do żandarmeryi 
wstępować i chleb dla siebie znaleść; 
zniesienia stempla 2 zł. na podaniach 
o otrzymanie przynależności do gmi- 
ny ; rozszerzenia ulg należytościowych 
z 500 zł. do 1.500 zł. przy przenosze- 
nin własności honain z ojca na 
syna, i od chłopa do chłopa. A ponie- 
waż dawniejsze rządy wiele zaniedba- 
ły, ponieważ płacimy podatek naftowy 
i wódczany, to Galicyi pewna szoze- 
gólna pomoc od rządn się należy. Na 
końcu rzekł: Malta była nagą skałą 
sterczącą wśród morza. Fenicyanie po- 
trzebując w długiej podróży do słu- 
pów Herkulesa miejsca, na którymby 
znaleść mogli bezpieczny przystanek, 
postanowili, że każdy statek udający 
się w tę stronę, obowiązany jest wy- 
sypać na tę wkałę kosz nurodzajnej zio- 
mi, Po upływie lat zapewne długich 
Malta stała się jedną z pięknych i za- 
mieszkałych wysp. Gdyby każdy Po- 
lak garstkę ofiary przyniósł na ołtarz 
ojozyzny, i ta nędzna Galicya stałaby 
się rajem sprawiedliwości i zgody i 
nracy, a bogactwo i dobrahvt „to | 


wyżywi. 

Gdy ks. Kopyciński mowę tę 
po or. torsku wygłoszoną skończył, 
cała sala drzała od przeciągłych dils 
sków. Zaraz ząbrał głos robotnik Jaś 
kiewicz i oświadczył, iż członkowie 
Przyjażni z dobrej woli udali się we 
dwóch do powiatu bocheńskiego, by 
przeciw socyaliście Sułczewskiemu, a za 
ks. Kopycińskim, który jest znanym 
przyjacielem robotników,  agitować. 
Józef Jągła wstał i uroczyśce 
przeprosił ks. Kopycińskiego za wy- 
rzeczone słowo „hańba“; poczem ks, 
Kopyciński na znak zgody rękę po- 
dał. Sułczewski socyalista zaczął 
przemawiać, niezmiernie gwałtownie 
uderzając na szlachtę. Zebrani nie 
chcieli słuchać i przerwali mu mowę. 
Gdy zaapelował do przówodniczącego, 
by mu mówió dano, tenże odwołał się 
do zebranych, i tylko 17 rąk podnio- 
Bio się za tem, by Sułczewski dalej 
mówił, a całe zebranie nie pozwoliło 
mu mówić, wołając: „wyrzucić go“. 
Ks. Kopycińska zbił pięć twierdzeń 
Sułczewskiego, wykazując całą ich ni- 
oość i burzenie pokoju i sianie waśni 
wśród braci: Michał Kostuch in- 
terpelował o wniosek Kaizla, a dr. 
Weisło o czesnem w gimnazyach i 


3 wbiegła na dziedziniec. 
— Btój — usłyszała za sobą 
Dorożka stanęła. Ona biegła szyb- 


,starczyła jej ta podróż, że nie było matkę nieomal siłą ku wyjściu. Oba- ko przed siebie przyspieszając wciąż! 


kroku. 
— Romko, ezego tak biegniesz? 
Coś ty się tak zarumieniła ? 
— Błońce w oczy... 
— (o? słońce! idziemy w cieniu. 
Zarumieniła się jeszcze bardziej — 


— Ten?.. eh., to malarz. Ratow-itowarzyszka zaczęła się śmiać. 


— Ej, Romko! 

Nie odpowiedziała nie na to — 
wchodziły na wystawę. 

Ratowski wbiegł za niemi. 

— Och, jak dobrze, że panią spo- 
tykam — mówił gorąco, patrząc jej 
w oczy. — Tyle razy tu byłem, szu- 
kałem pani... 4 

Rozmawiali jakoś inaczej niż da- 
wniej, ona z jakimś przymusem jakby, 
on niby z żalem czy zdziwieniem. 

— Zmienili mi panią — rzekł wre- 
szcie — oh, inną pani dawniej byla. 

— Może — roześmiała się ostro. — 
Tylko na tyle się zmieniłam, — doda- 
ła — że dawniej wierzyłąm ludziom, 
a dzis im nie ufam. Poznałam, że są 
podli i gardzę nimi. 

Czuła, że mu sprawia przykrość i 
doznawała przez to uczucia jakiejś 
dziwnej przyjemności. 

Spojrzał na nią z wyrzutem i ża- 
lem zarazem. 

— Czy i mnie pani do nich liczy? 

— Pana? eh nie, i jej także — do- 


ro owem mającem wyjść rozporządze- 
niu Gautscha, że każdy uczeń, który 
się nie wykaże dostatecznym postę- 
pem, musi %/, wysokie czesne płacić. 
Na obie te in<pelacye odpowiedział 
kendydat. 

Włościanin Szlachta Cypryan 
w pięknem przemówieniu zachęcał do 
jedności i do opieki nad ubogim lu- 
dem, i do głosowania za ks. Kopyciń- 
skim, raz jeszcze wystąpił przeciw 
Sułozewskiemu, a ciągnąc paralelę 
między żądaniami, które ks. Kopyciński 
i Sułczewski postawili, kazał, że 
ks. pea dąży do reformy dro- 
gą spokoju, petycyj, żądań i podnosi 
obowiązek miłości wszystkich stanów, 
a Sułczewski sieje jad nienawiści mię- 
dzy wszystkie stany. 

Ciętą mowę swą zakończył cierpką 
dlą socyalisty uwagą, a zgromadzeni 
oklaskami podziękowali za tę nauczkę 
daną Sułczewskiemn. Kilku włościan 
gorąco podziękowało kandydatowi za 
przybycie i przyrzekło jednomyślnie 
na ks. Kopycińskiego głosować. A gdy 
Orzechowski zaznaczył, że cały 
powiat jak jeden mąż stąnie po stro- 
nie ks. Kopycińskiego, tenże serde- 
cznie za zaufanie podziękował i ze- 
branych pożegnał. 

Po zamknięciu posiedzenia p. Wło- 
dek jako gospodarz powiatu często- 
wał wszystkich gości włościan skro- 
mną przekąską, podczas której wnieśli 
włościanie toast „niech żyje!* na cześć 
ks. Kopycińskiego, z którym wszyscy 
włościąnie z zaufaniem rozmawiali, 
oświadczając się z życzliwością, Z te- 
go widać, że lndowcy, którzy tenden- 
cyjne wieści fałszywe szerzą po in- 
nych powiatach, mijają się z prawdą. 
Bo w Bocheńskiem ich kandydat chy- 
ba 10 może głosów uzyska. 


Tarnów d. 7. marca. 
(Koresp. „Gar. Nar.*) 


Mylnie niektóre pisma doniosły, 
jakoby prawybory u nas, które wypa- . 
dły na kornyść socyalistów, zostały 
unieważnione. Wpłynęły wprawdzie 
dwa i to uzasadnione protesty przeciw 


sis owane BE PTS, o m ką samw ze: Bat” wami 
2 yia wyborcom. die uniewsłnienie ick 


na nicby mię uie zdało, nie dla tego, 
jakoby socyaliści zawładnęli jaż na- 
szem miastem, ale wskutek apatyi in- 
teligencyi. Na 5316 uprawnionych 
wzięło udział w prawyborach 1890, 
z tego na listę Bocyalistów padło 
1132 głowów, a na listy inne 758. 
W obec tego rodzaju apatyi inteli- 
genoyi opanowuje ludzi dobrej 
woli poprostu bezradność. 


Nisko d. 7 marca. 
(Kereepondeneya Gas. Nar.) 

Rzadki objaw harmonii spółecznej 
mimo nusiłowanego w ostatnich czasaa 
zbałamucenia ludu, przedetawia po- 
wiat niski. W naszym powiecie spo- 
czywa akcya wyborcza w ręku wy- 
borców, m zadaniem mężów wpływo- 
wych w powiecie czuwać i przestrze- 
gaó, aby ten ruch się nie wykolęił, 
pozostał w ramach  patryotycznych 
zgodny z dobrem powiatu, kraju i mo- 
narchii. Tak było przy poprzedzają- 
cych wyborach do Rady państwa przy 
wyborze do Sejmu, tak też się i stało 
przy terażniejszych wyborach. Popie- 
ranie kandydata przez komitet powia- 
towy obranego nie odniosłoby zatem 
żadnego skutku, gdyby ogół wybor- 
ców nie podzielał zapatrywania komi- 
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e — prze- poznała Ratowskiego. Skręciła szybko dała, wskazując na koleżankę. — Ach 


prawda, muszę was poznajomić. Jadziu 
|-— zawołała nagle — proszę cię, pan 
Ratowski, panna Müller... 

— Możecie się bawić — dodała 
lekko — bo ja już pójdę. 

— I ja także, 

-- Pozwolą panie w takim rasie, 

iże i ja się przyłączę. 

— Proszę. 

Wyszli razem. Jadzia w bramie się 
pożegnała. 

— Odprowadź mnie do rogu cho- 
ciaż — rzekła Romka. 

— Zmiłuj się, takie błoto. 

— To ty nie lubisz błota? — spy- 
tała Romka z naiwnym niby zdziwie- 
niem. — Fatalny masz gust. Gdybyś 
wiedziała co to za przyjemność cho- 
dzić po błocie i grząznąć w niem — 
mówiła z dziwnym akcentem. — Wierz 
mi, to wielka przyjemność, gdy mo- 
żna sobie powiedzieć: zabłociłam się. 

Podała jej rękę i poszła w prze- 
ciwną stronę. 

Ratowski jej towarzyszył. 
chwilę milczeli. 

— (Czemu pani mnie chłoszcze? — 
spytał nagle. 

— Ja? ja pana? 

— Tak pani, każdym słowem, ka- 
żdym spojrzeniem, intonacyą głom. 

Roześmiała się. 

(C. d. n.) 


Przes 


2 


tetu i dlatego też utrzymano na razie kowie potrzebnego bardzo ze wzglę- 
wszelką akcyę w powiecie naszym, aż; du, że niektóre miejscowości powiatu 
do chwili przeprowadzenia prawybo-|naszego oddalone są od sądu obwodo- 


rów, a gdy wybory zostały w całym 
powiecie przeprowadzone, zgłosili się 
wyborcy sami do mężów wpływowych 
w powiecie z oświadczeniem, Że ni- 
komu innemu nie ofiarują mandatu do 
Rady państwa tylko hr. Hompeschowi 
temu wypróbowanemu przyjacielowi i 
dobrodziejowi ludu wiejskiego. I w 
rzeczy samej dnia 4 bm. udali się wy- 
borcy gremialnie w liczbie 140 do Ko- 
pek, do miejsca zamieszkania hr. Hom- 
pescha z prośbą, aby z rąk wyborców 
tak szczerze i serdecznie ofiarowany 
mandat przyjął, a gdy hr. Hompesch 
zebranym wyborcom oświadczył swą 
g-towość przyjęcia mandatu — mamy 
kandydata na posła do Rady państwa 
jednogłośnie przez wszystkich prawie 
wyborców postawionego I 

Ponieważ hr. Hompesch i w łań- 
ouckim powiecie liczy wielu zwolen- 
ników, przeto wybór Ferdynanda hr. 
Hompescha na posła do Rady państwa 
z 1V kuryi uważać można na za 
pewniony. 


Sanok d 7 marca. 
(Koresp. „Gaz. Nar.*) 


Dziwnem wydało się, że przez stron- 
nictwo ludowe, w którego obronie osta- 
tnimi czasy tak bardzo występował 
poseł z gmin wiejskich tutejszego o 
kręgu p. Edward Gniewosz nie zo- 
stał obecnie przez to stronnictwo po 
stawiony ale p. Aleksander Piech. Otóż 
donoszą obecnie, że delegaci tego 
stronuictwa zapytywali p. Gniewosza, 
czy będzie kandydował, ten jednak, 

nie chcąc być wybranym na polecenie 

tego stronnictwa, dał dowód karności 
obywatelskiej, — oświadczył ludow- 
com pisemnie, że o mandat się nie u- 
biega z powodu podeszłego wieku i 
nadwątlonego zdrowia. 


Przemyśl d. 7 marca. 
(Kor. „Gaz. Nar.*) 


Na wczorajszem zabraniu wyborców 
wielkiej własności Przemyśl - Jarosław, 
które odbyło się pod przewodnictwem 
ks. Jerzego Czactoryskiego, uchwalono 
jednogłośnie popierać kandydaturę p. 
Leona Chrzanowskiego. Dotych- 
ozasowy poseł z tej kuryi dr. Wład. 
Kraiński, jak jaż wiadomo, nie ubiega 
się o mandat poselski. 


Borszczów dnia 5 marca. 
(Korresp. „Gaz. Nar.*) 


Na dzień 4 bm. zwołany został do 
Borszozowa wiec wyborców IV i V 
kuryi, na którym dotychczasowy po 
seł do Rady państwa Mieczysław 
Borkowski zdawał sprawę ze swych 
czynności poselskich a kandydaci na 
posłów pp. Czarkowski- Golejewski i 
Krynicki yod Taa ak swoje wyzna- 
nie wiary politycznej. Zebrało się wy 
horców z górą 300 z ozwartęj i pią- 
tej kuryi i z obu partyj. "P rzewodni 
czył p. Antoni Józefowicz, wiceprezes 
rady powiatowej, powoławszy na sekre 
tarza p. Kuryłowicza, adjunkta sądo 
wego z Mielnicy. 

Przedewszystkiem przedstawił prze- 
wodniczący zgromadzonym obu kan 
dydatów a następnie udzielił głosu 
Mieczysławowi hr. Borkowskiemu, 
który w jędrnem przemówieniu i to 
w języku ruskim wypowiedzianem, zdał 
sprawę ze swej działalności poselskiej. 
Objaśnił lud, że to, co im agitatorzy 
radykalizmu i i socyalizmu uczynić obie- 
cują a w szczególności obniżenie po 
datku gruntowego i procedurę oywil- 
ną skróconą, już ustępujący parlament 
uchw i to wszystko już nieba- 
wem wejdzie w życie. Jako poseł sta 
rał się o badowę kolei lokalnej w na- 
szym powiecie a mianowicie Hadyn- 
kowce-lwanie puste, która też w przy- 
szłym miesiącu rozpoczętą zostanie, 
dając tysiącom ludzi zarobek. Dalej 
wykołatał budowę magazynu tytonio- 
wego w Borszczowie, co jest wielkiem 
dobrodziejstwem dla naszego powiątu, 
bo dotąd musieli plantatorzy odsta- 
wiać tytoń do Jagielnicy tracąc dużo 
Gzasu i ponosząc wiele wydatki. Ser- 
deczny ton, jakim przemawiał czcigo- 
dny hr. Borkowski, ten prawdziwy 
przyjaciel i opiekun ludu, tak wzru- 
szył obecnych, że go włościanie pro- 
sili, aby i dalej kandydował na posła 
do Rady państwa a oni go z całych 
sił popierać będą. 

Po podziękowaniu hr. Borkowskie- 
mu ze strony włościan za skuteczną 
działalność jego jako posła do Rady 
państwa, przez usta włościanina Ba- 
szczaka wypowiedzianem, po podzię- 
kowaniu imieniem inteligencyi przez 
p. Gamskiego i podziękowaniu imie- 
niem izraelitów przez p. Freifeldera, 
zobrani jednomyślnie przyjęli spra- 
wozdanie poselskie hr. Borkowskiego 
do wiadomości. 

Następnie zabrał głos p. radca dwo- 
ru Krynicki i jako kandydat na po- 
sla z V kuryi w długiej i ze znajo- 
mością potrzeb ludu wygłoszonej mo- 
wie wypowiedział wyznanie swej wia- 
ry politycznej. Jako Rusin niezną ró- 
żnicy pomiędzy oboma narodami za 
mieszkującymi ten kraj i właśnie 
wspólna zgodna i spokojna praca obu 
narodów przynieść może krajowi wiele 
korzyści. Jako poseł z V kuryi będzie 
bro interesów wszystkich warstw 
spoleongigina kuryą tą objętych. Sta- 
rad się będzie o zaprowadzenie przy- 
musowej asekuracyi i o rychłe akty- 
wowanie sądu obwodowego w Czort- 


wego w Tarnopolu o 20 mil. 

Potem nastąpiły interpelacye. Pier- 
wszy wystąpił włościanin Kołodijszuk 
z Cygan i prosił kandydata, aby wziął 
lud w obronę przed wyzyskiem ducho- 
wieństwa ruskiego, które bez względu 
na ubóstwo lndu pobiera wysokie ta- 
ksy za pogrzeby, śluby i t. p. fankcye 
cerkiewne. Wystąpienie Kołodijczuka 
jest dowodem, że agitacye radykałów, 
których tak gorąco popiera u nas du- 
chowieństwo ruskie, wydają już owo- 
ce, podkopujące wpływ i powagę te- 
goż duchowieństwa ruskiego u ludu. 
Następnie interpelował p. Gamski w 
sprawia zabezpieczenia urzędników 
prywatnych, a p. Krynicki oświad- 
czył, iż sprawą tę gorąco popierać 
będzie. 

Poczem przemówił kandydat na 
o z IV. kuryi p. Czarkowski- 

olejewski. Mowę swoją rozpoczął 
słowami: „Sława Isusu Chrystu*. Po- 
wiedział, Że nie myślał wcale starać 
się o mandat poselski, ale ci, którym 
dobro ludu na sercu leży, zniewolili 
go do tego. Jeżeli go wybiorą posłem, 
to nie pojedzie do Wiednia dlatego, 
aby szukać dla siebie zaszczytów lub 
korzyści materyalnych, przeciwnie bo- 
wiem mandat poselski narazi go na 
straty, bo zaniedba gospodarstwa swe 
go, siedząc większą część roku w Wie- 
dniu. Gdy jednak taka wola wyborców, 
to pojedzie do Wiednia, aby bronić 
praw te go ludu, tak jak ojcowie i dzia- 
dowie jego bronili go krwią wiesnąj 

rzed nawałą tatarską i turecką. San 
będąc rolnikiem, wie co rolnikom do- 


lega, to też tem skuteczniej będzie | oficyalistów 


bronił interesów gospodarzy wiejskich. 
Nie obiecuje rzeczy niemożliwych, tak, 
jak to czynią za ruble rosyjskie agita- 
torzy radykalizmu, ale każda sprawa, 
która tylko włościaństwu korzyść przy- 
niesie, będzie miała w nim gorliwego 
rzecznika. Obiecał w końcu, że zda- 
wać będzie przed wyborcami co roku 
sprawę ze swojej działalności posel- 
skiej. 

Po mowie tej, którą przyjęto hu- 
cznymi oklaskami, zabrał głos jeden 
z włościan ruskich i w mowie pełnej 
zdrowego rozumu chłopskiego objaśnił 
zgromadzonych, że powinni na posłów 
wybierać takich tylko ludzi, którzy 
mają za sobą jakieś zasługi. A wła- 
śnie obaj kandydaci mają ich sporo. 
W szczególności p. Czarkowski: Gole- 
jewski założył w Borszczowie kasę 
zaliczkową swoimi przeważnie fundu- 
szami, z której korzystają przeważnie 
włościanie, a oprócz tego dom jego 
jest zawsze dla chłopów otwarty i wie- 
lu bardzo znalazło tam potrzebną po- 
moc. Zakończył swoją mowę słowami: 

„Wyberajmo takich posłiw, kotori ma- 
jut domy, aby do nych z Widnia po- 
aa t a ne takich, u kotorych dim 
po ciłym świti.* 

W końcu przewodniczący poddał 
pod głosowanie przyjęcie kandyda- 
tury obu pp. kandydatów, a zgromae- 
qzartościoy,ę jak: `. magłośnie kandvda- 
tury = przyjęło. 

Zgromadzenie odbyło się spokojnie. 


. 


Złoczów d. 7. marca. 
(Kor. „Gaz. Nar.*) 


Na IV. kuryę Złoczów-Przemyślany 
postawiona została kandydatura gr. 
proboszcza ka. Dutkiewicza i takowa, 


jak zapewniają, jest przez rząd popie- 


raną. 


Z pow. kamioneckiego 7 marca. 
(Kor Gat. Nar.) 


Do wiązanki wiadomości, napływa- 
jących z całego kraju o ekscesach wy- 
borczych, donoszą o wolnych wybo- 
rach, jakie odbyły się w naszym po- 
wiecie w Rzepniowie: Całą noc 
poprzedzającą prawybory, chodziły po 

o wsi grupy członków, a budząc lu- 

3a po chatach, grozili rozwaleniem 
głowy każdemu, ktoby nie głosował 
na listę radykalną. W dzień prawybo- 
rów pogróżkami steroryzowali i siłą 
nie dopuścili do głosowania służbę 
dworską i dobrze myślącyci gospo 
darzy. Komisarz wyborczy i wójt nie 
mając do dyspozycyi żandarma, byli 
bezradni. 

Pogróżki nie były płonne. Naza- 
jutrz po prawyborach, gdy wójt o po- 
licyjnej godzinie nakazał rozejść się 
z karczmy, pobili go zgromadzeni 
tamże prawyborcy śmiertelnie, z wy- 
rażną admonicyą, że to za wybory 
i trzymanie z panami. Sąd aresztował 
5 głównych sprawców. 


Kamionka Stramiłowa 7. marca. 
(Koresp. „Gaz. Narod.‘ ) 

Wczoruj odbyło się w Kamionce 
zgromadzenie wyborców z piątej ku- 
ryi powiatu tutejszego. Zgromadzenie 
otworzył dłuższem przemówieniem pre- 
zes komitetu pow. p. Jan Paygert, 
podniósłszy trzy zasady główne, któ- 
remi kierować się winni wyborcy a to 
jawnem i dobitnem podniesieniem 
sztandaru wiary; silnem zaznaczeniem 
potrzeby ochrony interesów rolnietwa; 
niedwuznacznem uczuciem zgody i je- 
dności. Potępiając przeto stanowozo 
bezwyznaniowość a nawet indyferen- 
tyzm religijny; potępiając idee socya- 
listyczne powinniśmy wybierać tylko 
ludzi prawdziwie religijnych, ludzi ob- 
znajomionych z potrzebami rolnictwa, 
a wreszcie nie krępując się względa- 
mi narodowościowymi — Rusina czy 
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qdolaka, byle zaufania naszego był gc- 
dzien. 

Przypomniawszy więc jak przed 
tygodniem w imię tych zasad Polacy 
poparli ruską kandydaturę z czwartej 
kuryi p. Barwińskiego — kończąc swe 
przemówienie przedstawił p. Paygert 
zgromadzonym p. Władysława Gnie- 
wosza z Kontów jako kandydata do 
mandatu z kuryi piątej. 

P. Władysław Gniewosz w ob- 
szernym przychylnie przyjętym wy- 
wodzie wyłuszczył zapatrywania swo- 
je na cały szereg spraw krajowych i 
państwowych, a więc sprawę opustu 
podatku gruntowego, przymusowej ase 
kuracyi od ognia, oświadczając, iź jest 
zwolennikiem tejże; sprawę popiera- 
nia budowy kolei lokalnych, których 
powiat kamionecki woale nie posiada ; 


Nr. 68, 


Kołomyja d. 7 marca 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Tutejszy komitet przedwyborczy 
uchwalił jednogłośnie na dzis ejszem 
posiedzeniu przedstawić wyborcom do- 
tyohczasowego posła dr. Traohte n- 
berga jako kandydata na posła do 
Rady państwa na okręg miejski Koło- 
myja $a niatyn-Buczacz 1 odnieść się do 
=. w w niatynie i Buczaczu 

z prośbą o gorące popieranie tegoż 


„| panóraaię Kandydaturę dr. Goldham- 


mera odrzucono. 
Witosławski, burmistrz. 


Połączone komitety przedwyborcze 
kuryi miast Rzeszów-Jarosław, 
zapraszają pp. kandydatów chcących 


» się ubiegać o mandat poselski do Ra- 


przyrzekł walczyć o wynagrodzenie dy państwa z rzeczonej kuryi, ażeby 


gmin za poruczony zakres działania ; 
oświadczył, iż jest przeciwnikiem gmin 
zbiorowych — uznał konieczną potrze- 
bę wywalczenia zniżki frachtów dla 
naszych produktów — wykazywał po- 


trzebę zaopiekowania się ruchem emi- | 


gracyjnym — przyrzekł, iż żądać bę 
dzie zniesienia opłaty 17-oentowej za 
doręczenia i różnych szykan stemplo- 
wych. 

"FO tym wywodzie nastąpiła dłuż- 
sza dyskusya. I tak p. Adam Thu l- 
łie żądał od kandydata oświadczenia 
się za pr.jektem rządowym o wło- 
ściach rentowych i wyjednania zniżki 
cen dk 

inżynier Jodłowski żądał 

„Ro E 4 stosunku terminatorów 

do majstrów, zaprowadzenia szkół nie- 

dzielnych dla młodzieży rzemieślni- 

czej, wydania ustawy o zabezpieczeniu 

prywatnych, po E E 

doli dyurnistów rządowych, rozszerze- 

nia ubezpieczeń przymusowych na ro- 
botników wszelkich kategoryi. 

Ks. kan. Ziemiański rz. kat. 
żądał surowych przepisów o święceniu 
niedziel i świąt. 

Ks. kan. r Gl) Aka gr. kat. żą- 
da przymusowych zbiorowych melora- 
cyi rolnych, a widząc w rolniutwie 
podstawę bytu państwowego wyraża 
zdziwienie, że Koło polskie nie zajęło 
otwarcie  przychylnego stanowiska 
względem wniosku rządowego o spół. 
kach rolniczych. 

Włościanin Greniuch dziwiąc sią 
że są ludzie, którzy wierzą takim do 
ktorom Olejnikom, iż wszystkie poda- 
tki zostaną zniesione — przemawia za 
dalszem  zuiżźeniem podatku grunto 
we 

Włokciaiin Harasymów żąda 
dalszej obniżki cən soli jadalnej i by- 
dlęcej i jest zdania, że tylko roln'k 
może być wybrańcem kuryi piątej. 
Żądał oraz zniesienia notaryatu. 

Na te wszystkie interpelacye dał 
Gniewosz zadowalające odpowiedzi 
— przyrzekł źądaniom słusznym za- 
dość uczynić, powołał się na osu- 
s.enie bagien Oleskich, aby dowieść, 
jak wielkim jest zwolennikiem melio 
racyj rolnych — i oświadczył, iż w 
sprawach szkolnych i rehgijnych stać 
x b lag 20WSZ8 "uż armeija. Aple bata 1 
+. ua 3 

Kulminacyjnym ENA zgroma 
dzenia było, gdy ks. Dolnieki gr. 
kat. „oświadczył, iż prawowierni Rusi- 
ni nie mogą głosować na kandydata|. 
radykalnej partyi i że jak Polacy ze 
szłej soboty przychylili się do kandy- 
datury ruskiej p. Barwińskiego — tak 
on teraz wzywa wyborców ruskich do 
oddania głosów na rzecz uczci vego, 
bogobojuego, ugodowego polskiego 
kandydata Gniewosza. Piękne to i ser- 
deczne przemówienie zgromadzenie 
z zapałem przyjęło. 

Na zakończenie przewodniczący p. 
Paygert skonstatowawszy z radością, 
iż dyskusya obracała się około tych 
trzech głównych zasad, i haseł, które 
on na wstępie podniósł — podzięko - 
wał serdecznie ks. Dolnickiemu za je- 
go ooo odj pełne ohrześcijańskie- 
go mi osierdzia słowa, a gdy na wezwa- 
nie przewodniczącego do oświadczenia 
się w sprawie kandydatury pana Gnie- 
wosza wszyscy jednogłośnie 
Polacy i Rusini takową przyjęli — o- 
głosił przewodniczący pana Gn ie wo- 
sza kandydatem na posła z V. kuryi 
powiatu kamioneckiego i okrzykiem 
na oześć monarchy zamknął zgroma- 
dzenie. 


Gród:k d, 7 marca. 
(ior. „Gaz. Nar.) 


Terroryzm ze strony Rusinów jest 
obecnie tutaj tak wielki, że nawet 
chłopi polszy, którzy zdawali się być 
pewni, wiążą się z Rusinami i obie- 
cują głosować na Nahirnego. Nadto 
komitet powiatowy prowadzi akcyę 
wyborczą za miękko, zadawalając się 
tem, że z miast Przemyśl Gródek uda 
mu się przeforsować kandydaturę p. 
Kolischera. Istotnie nader przykre wra- 
żenie musiałby kraj cały odnieść, 
gdyby tak rzecz zaaranżowaną na 
końcu została, że z kuryi III wybrany 
by został żyd, a z kuryi IV Rusin i to 
Rusin wrogo dla narodowości polskiej 
usposobiony. Sądzimy, źe prezes rady 
pow. gródeckiej p. Adolf br. Branicki 
do tego rezultatu akoyi wyborczej 
chyba nie dopuści, a dotąd wszyscy 
byli przekonani, że wpływ jego w po- 
wiecie jest silniejszym i że oprócz 
niego znajdzie się jeszcze więcej oso- 
bistości w Gródku, którzy zechcą i 
otrafią wpływu swojego na poparcie 
Pasy datary narodowej ze skutkiem 
użyć. 


raczyli zgłosić swe kandydatury naj- 
óżniej dnia 9. bm. (włącznie) na ręce 
przewodniczącego komitetu jarosław-- 
skiego — a następnie złożyli wyzna- 
nie swej wiary politycznej dnia 10. 
marca o godzinie 3 popołudniu przed 


| wyborami w Jarosławiu, zaś dnia 11. 


marca 1897 o godzinie 6'/, po polu- 
dniu przed wyboreami w Rzeszowie. 

Dr. Adolf Dietzius, przewodniczący 
komitetu jarosławskiego. Dr. Stanisław 
Jabłoński przewodniczący komitetu 
rzeszowskiego. 


Z Brodów donoszą nam, że poseł 
tamtejszej Izby handlowej p. Maurycy 
Rosenstock stanietam przed swymi 
wyborcami w środę 10 bm. celem zda- 
nia sprawy z dotychczasowej swojej 
działalności i zgłosi swoją kandydaturę 
na przyszłe sześciolecie. 


Jasło d. 6. marca. 
(Telegr „Gaz Nar.*) 


Paweł Sapieha wygłosił na zgro- 
madzenin dłuższe przemówienie i o- 
świadczył, że kandydaturę z 1V. kuryi 
Jasło- Gorlice- Krosno przyjmuje a urząd 
starosty złoży. 


Stryj d. 6 marca, 
(Kor. Gaz. Nar.) 


roryzmu, jakiego dopuszczano się w 
Stryju i w okolicy, zapanowało tu po 
rrostu przerażenie. Cała spokojniejsza 
część obywateli miejskich i wiejskich 
zatrwożyła się nietylko samemi zaj- 
ściami, ale co bardziej pogłoskami, iż 
uwięzionych niebawem wypuszczą il 
nie się im nie stanie, a natomiast oni 
się zemszczą rozbojem i podpalaniem. ! 
Pogłoski te o tyle bardzisj zna- | 
:hodziły posłuch, że np. dr. Oleś-i 
niekiego  koncypient  Ochrymowicz,! 
chodził spokojnie po mieście — choć; 
powinien był być zamkniętym. Do- | 
piero od chwil! A ia tu radcy | 
3 orze Jūliūszā 


sy wne otucha, ż» przecież _ 


EU * 
a 


winni zostaną wykryci i bezkarrnie; 


im to nie ujdzie, a tem samem i in- 
nych od tego rodzaju hajdamackich 
zapędów powstrzyma. Wezoraj teži 
uwięziono wreszcie Ochrymowicza i! 
dr. Oleśnicki agituje tam dalej już bez 
tgo głównego agitatora. 


Drohobycz d. 6. marca. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Dr. Roszkowski, dotychczasowy po- | 


sel z miast Sambor-Stryj-Drohobycz, zda- 
wał tu dziś przed licznie zebranymi 
wyborcami sprawozdanie z dotychcza: | 
sowej swej działalności. Udzielono mu 
wotum ufności i jego kaudydaturę u- 
znano jako jedyną, narodową. 


Mościska dnia 7. marca. 
(Telegr. faz. Nar.) 
Dr. Witold Lewicki kandydat na 

V kuryę Przemyśl-Mościska Sambor- 
Drohobycz Rudki, przedstawił się o- 
negdaj wyborcom Drohobycza, wczo- 
raj Sambora, a dziś Mościsk. Wszędzie 
kandydaturę jego po wygłoszenia wy- 
znania winy politycznej, przyjęto. W 
poniedziałek dr. Lewicki stauie przed 
wyborcami w Przemyślu, a we wtorek 
w Rudkach. 


Tarnopol d. 6. marca 

Komitet wyborczy miejski uchwa- 
lił na posiedzeniu dnia 6. marca b. r. 
odbytem, jednomyślnie kandydaturę 
ministra dr. Edwarda Rittnera na 
posła do rady państwa z mi sta Tar- 
nopola popierać. Dr. Łuczakowski 
burmistrz. 


Do onegdajszej korespondencyi z 
Nowego Miasta, pisanej przez p. 
Stanisława Agopsowicza xz Błozwi 
o prawyborach tam odbytych i skut- 
kiem terroryzmu wywieranego przez 
radykałów o usuniąciu się tak p. Agop- 
sowicza, jakoteż ludzi dworskich, do- 
dano uwagę redakcyjną, iż nie należy 
zaniedbywać sprawy narodowej „dla 
świętego spokoju“ i usuwać się od 
głosowania. Uwagą tą nie ohcieliśmy 
naturalnie ubliżyć p. Agopsowiczowi, 
który sam ten fakt nam opisał, ale 
chcieliimy raz napiętnowawszy coraz 


ZZA A ZE o ORNE O i OOP ido o ANAWA CNNNZOONNNNN a = 


robić wyrzvta, iż nie porwa w sią prze- .]pewnie tysiąca głów. OficyalnIe nazy- 
ciw znacznie więk-zej sile Tak się|wało się, że wszyscy przyszli wysłu- 
rzecz miała właśnie, jak nem donoszą jchać mów dra Lewakowskiegy 1 Re- 
w Błozwi, gdzie pijana tłuszcza zbi-,wakowicza, którzy z hasłami stronni- 
wszy się w małej izbie urzędu giuin- ctwa ludowego na usiach stają dv 
nego, poczęła się odgrażać, a nie było|walki o x andat poselski do Rady 
nawet żandarma. P. Agopsowicz cofnął państwa z lwowskiej kuryi miejskiej. 
tedy swoją kandydaturę na prawy- Zgromadzenie było niejednolite. 
borcę i z ludźmi dworskimi wycofał |Poważniejsi, rzeczywiście wyborcy, 
sią z akcyi, Dziś sam uzasadnia swoje |starali się sledzić toku myśli w prze- 


postąpienie następującemi powodami : 

„Nie uważałem za taktowne, aby: 
widząc niemożność być wybranym — 
upaść i uczyć dotychczas powolnych 
być zuchwałymi dla dworu. 

Nie uważałem za taktowne stawiać | 
dotychczasowego dobrego stosunku 
dworu z gminą na ostrzu noża i robić | 
go w razie czynnej zniewagi niemo- 
żliwym. 

Nie uważsłem za męstwo narażać, 
swego bezpieczeństwa i kilku swoich; 
ludzi na nieodzowną przegranę w ra- 
zie walki czynnej. 

Nie uważałem za służeme sprawie 
narodowej narażanie się bezcelowe 
na najgorsze ewentnalności. 

Uważałem za lepsze, jak SSR 


| bardzo korzystnych dla różaych warstw 


mowach obu kandydatów, ale w en- 
luzjastycznyim zapale dla frazesów, 
wypowiedzianych przez dra Lewa- 
kowskiego z popuiarnym patosem, 
tracili zmysł krytyczny i oklaskiwali 
n. p. twierdzenie dra Lewakowskiego, 
że solidarne Koło polskie jest niepo- 
trzebne równie gorąco, jak zaraz po 


(BAĆ JB uczynione przez niego wyzna- 


nie, iż odkąd go wykluczono z Koła 
polskiego, niczego już dokonać nie 
mógł, podczas gdy za czasów należe- 
nia do Koła — jak się chwalił — po- 
doprowadzał do skutku masę rzeczy 


ludności. -Mówił dr. Lewakowski, że 
= stanowczo się domagał podwyż- 
szenia cła na zagraniczną ropę nafto- 


powiedzieó, że nie potrzebuję ich wy- wę i dowodził na zasadzie oryginal- 


boru, a postarać się o ukaranie kilku 
podżegaczy, zaś o ułagodzenie łagod- 
niejszych". 


Rzeszów d. 7. marca. 

Z kuryi miejskiej Jarosław-Rzoszów 
staną jako kandydaci: pp. Karol Bar- 
toszewski, notarynsz z Jarosławia, Ta- 
deusz Romanowicz członek Wydziału 
krajowego, prof. Franciszek Rychlik 
z Jarosławia i radca sądowy Bojomir 
Zarski. 


Odbieramy następujące pismo: 

Z upoważnienia Komitetu cetralne- 
go mamy zaszczyt zaprosić szano- 
wnych wyborców większej własności 
okręgu Rzeszów - Kolbuszowa - Łańcut- 
Nisko-Ropczyce-Tarnobrzeg na zgro- 
mądzenie przedwyborcze do Rzeszowa 
w sali Rady powiatowej w dniu 22 
marca o godz. 10 przedpołudniem dla 
porozumienia się w sprawie wyboru 
do Rady państwa. 


W Rzeszowie d. 4 marca. 


Adam Jędrzejowicz, F. Hompesch, Z. 


W ostatnich czasach z powodu ją „| Horodyński, J. Michałowuki, R. Potocki, 


J. Tyszkiewicz. 


Czortków d. 7 marca. 

Agitacya radykalna w naszym po- 
wiecie przybrała niebywałe rozmiary. 
Gr. kat. ks. Litwinowicz i jego zau- 
sznicy robią wszystko, aby doprowa- 
dzić lud do najwyższego stopnia roz- 
namiętnienia. Z powodu, iż wzburze- 
nie chłopów było tak wielkie, że 
|wszystkim umiarkowanym wyborcom 
grozili śrmneroią i podpaleniem, odło- 
bond w gminie Zalesie prawybery z d. 
28 zm. na 3 bm. 

W Słobódce dżułyńskiej chłopi znie- 
„ważyli czynnie swego wójta i odgra- 
“żali się, że ubiją komisarza, gdy przyj- 
dzie na przeprowadzenie prawyborów 


z kuryi IV. Winnych gwałtu zaareszto- 


"u anri 


i "Mru MC 

W giniuie Białym u'otoku wybra 
nie wyborcą księdza rzym. katolekiego 
było pr zyczyną rozruchu. Do gwałtów 
| podniecił chłopstwa gr. kat. ks. Ba- 


 ozyński. 


Ewentualne wybory ściślejsze, 


Jest rzeczą możliwą, iż przy wy- 
borach z V. kuryi, naznaczonych na 
|ezwaitek 11 bm., w tym lub owym 
okręgu żadan z kandydatów nie otrzy- 
ma absolutnej większości głosów i w 
takim razie będzie musiał zostać tam 
zarządzony wybór śeiślejszy mię- 
dzy dwoma kandydatami, którzy naj: 
większą ilosć głosów otrzymają. Owóż 
tego rodzaju ściślejsze wybory z 
V kuryi naznaczone zostaną na ponie- 
działek przyszły 15 bm. 


Lwów d. 8 marca, 

Komitet obywatelski, złożony 
z najpoważniejszych osobistości na- 
szego grodu z pośród inteligencyi i 
mieszczaństwa, uchwalił jednomyślnie 
na wczorajszem posiedzeniu zalecić 
kandydaturę dr. Leonarda Piętaka 
i dr. Władysława Dulęby na posła 
do Rady państwa z miasta Lwowa. 
J. K. Janowski, przewodniczący. Za- 
stępcy: Radziszewski, Ciuchciński. Se- 
kretarze: dr. Włodzimierz Godlewski, 

Włodzimierz Buynowski. 


Komitety: chrześcijańsko -katolicki 
i stowarz. „Jedność“, które popierały 
z V. kuryi okręgu lwowskiego 
kandydaturę katolickiego robotnika p. 
Józefa Chęcińskiego, postanowiły ze 
względu na grozę położenia w razie 
rozbicia się głosów, odstąpić od odrę- 
buej akcyi wyborczej i głosować na 
kandydata postawionego przez kraj. 
komitet centralny, p. Edmunda Mo- 
chnackiego. 


Na ratuszu. 


Lwów d. 8. marca. 
Takie zgromadzenia, jak było wozo- 
rajsze w sali ratuszowej nazywają się 
w  przedmiejskiej gwarze lwowskiej 
„hecami na ratuszu“. Około godziny 


bardziej szerzący się terroryzm, zwró- | siódmej wieczorem zasiadło na krze- 
cić uwagę dobrze myślących obywa- słach zaledwie kilkudziesięciu wybor- 
teli, aby nie dawali się nim odstra- ców z drugiej miejskiej kuryi. Oto- 
szać. Naturalnie zdarzają się wypadki, ozyli ich zbitem kołem i zajęli obie 
że terroryzm jest tak wielki, iż go galerye czarną masą wyrostki, oie- 
nie sposób bez pomocy siły zbrojnej kawcy i stali uczestnicy wszelkich 
odeprzeć, a wówczas trudno komuś krzykliwych widowisk — w liczbie 


nej logiki, że podwyższenie to nie jest 
równoznaczne ze zdrożeniem nafty — 
owi wyborcy klaskali, a gdy tym sa- 
mym tchem piorunował na cła od za- 
granicznych kos i sierpów, za które 
Galicya drożej płaci niżby należało, 
gdyby cła nie było, oklaski były je- 
szcze gorętsza. 

Równą logikę kierował się mowca 
a z nim aplaudujący słuchacze, gdy 
mówił «w jednem zdaniu o tem. że 
wódka jest dla nas w Galicyi napojem 
niezbędnym, koniócznym do życia i że 
każdy powinien jak najgorliwiej sze- 
rzyć wstrzemięźliwość. Tak się zacho 
wywala drobna, poważniejsza część 
zgromadzenia. 

Inni, dziewięć dziesiątych zebra- 
nych, przyszli na zabawę. Gdy godzi 
na siódma minęła, zaczęły się tupania 
na galeryi zupełnie jak w teatrze, gdy 
kurtyna wezas się nie podnosi, a gdy 
oklaski i tupunia nie pomagały, dały się 
słyszeć wezwania „antreten* „zaczy- 
nać!*, Potem, kiedy się mowy zaczęły 
a co chwila dawała galerya i szary ko- 
niec sali znać o sobie wołaniami „gło- 
śniej, głośniej* z towarzyszeniem naj- 
rozmaitszyeh dowcipów i śmiechu z 
nich. Ile razy zaowu czyto dr. Lewa- 
kowski czy Kkewakowicz wspomnieli o 
tem, że Lwów powinien ludowców na 
posłów wybrać, tyle razy powstał 
chaos, Krzesłą biły brawo, a otocze- 
nie ich i galerye wrzeszczały „Koza- 
kiewi.z, Kozakiewicz l“ Zgromadzenie 
nie zdawało sobie sprawy z tego, poco 
przyszło, na ratusz“ nie wiedziało, że 
Kozakiewicz z miasta nie kandyduje, je- 
no z piątej kuryi, z której ani dr. Le- 
wakowski ani Rewakowicz nie kan- 
| dydują. 

Dr. Lewakowski kilkakrotnie z na- 
ciskiem zaznaczył w ciągu wieczora, 
że stronnictwo ludowe zostawia piątą 
kurję lwowską robotnikowi, tylko nie 
powiedział jakiemu. 

Całości obrazu dopełniał tłum, aa: 


jacy pod bramą ratusza, a któreg, 


ráyki ı sgiewy zwrotek Uzerwo: 
sztandaru dolatywały od czasu do ozAżu 
do pierwszego piętra, 

Przewodniczył temu wszystkiemu 
krawiec p. Ieliński i dał głos pier- 
wszy dr. Lewakowskiemu, który przez 
półtora godziny w najstoższy sposób 
znęcał się nad słuchaczami. Gd kir 
Lewakowski szukał oczyma w Lp 
gotowanym manuskrypcie dosadnych 
zwrotów, gdy podczas tego trzymał 
ręce wzniesione do góry i gdy po kilku 
sekundach głosem podniesionym aż do 
chrypki wypowiadał odczytane fraze- 
sy, robił wrażenie złego aktora, który 
własnych słów nie czuje, ani się nimi 
na seryo nie zapala. 

Zaczął naturalnie oł wykluczenia 
swego z Koła polskiego 1 zaraz na 
wstępie z faktu, że minister Badeni 
głośno i otwarcie zgodził się dać na- 
tychmiast odpowiedź na znany wnio- 
sek nagły Doetza (który był pierwszą 
przyczyną wykluczenia dr. Lewakow- 
skiego) i z faktu, że Koło polskie mi- 
mo to głosowało przeciw nagłości, wy- 
prowadził wniosek, że Koło polskie 
służalczo pochlebiło w tym razie rzą- 
dowi Rozumie się, że dr. Lewakowski 
Koło polskie uznał za gromadę nieto- 
perzów, którzy kraj wysysają dla utu- 
czenia siebie samych i po to tylko, 
aby módz jak najdłażej i jak najswo- 
bodniej rządzić Galicyą. Następnie opo- 
wiadał, jak to on jedynym był obroń- 
cą kraja w Wiedniu, jak stał na wy- 
łomie wolności i swobód obywatel- 
skich, jak mądrze zawsze tylko dobra 
kraju patrzał i jak sławę narodu na 
jedynych swoich barkach obnosił przed 
obliczem Europy. 

Aż zachrypł, tak głośno się zastrze- 
gał przeciw podejrzeniu, jakoby rozlew 
krwi podczas obecnych wyborów był 
Łniwem posie vu ladowców. Przeciwnie 
— mówił — rozruchy obecne są sku- 
tkiem fałszerstw i oszustw wybor- 
czych. (Głos z galeryi wśród ciszy w 
niezdecydowanem zebraniu : Wart Pac 
pałaca, a pałac Paca). 

Głosował dr. Lewakowski ża budże- 
tem dlatego, bo w ministerstwie za- 
siada czterech Polaków. Pośrednio przy- 
znał, że solidarność polska doprowa- 
dziła przecież do czegoś, za co warto 
było aż zrzec się satysfakcyi głosowa- 
nia przeciw budżetowi. 

W dalszym ciągu usłyszeli zebrani 
rekapitulacyę frazesów, wypowiedzia- 
nych przez dr. Lewakowskiego jeszcze 
przed 18. laty, podczas pierwszej jego 
kandydatury. Przeplatały je retoryczne 
kwiatki, mające wyrażać zdziwieni zdziwienie, 
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dlaczego socyaliści nie lubią dr. Le 


wakowskiego, dalej zapewnienie, że 
Koło polskie tylko coś tam drobnego 
zrobiło dla dobra kraju, a reformy po- 
żyteczne są właściwie dziełem mniej- 
szości Rady państwa (do której rozu- 
mie się i dr. Lewakowski należy), że 
nie szlachta lecz mieszczaństwo po- 
winno w kraju prym trzymaó, że po- 
winno byó zaprowadzone powszechne 
głosowanie, bogaci powinni płacić po- 
datki, a biedni zupełnie od nich wolni 
być winni itd. itd., aż skończył fajer- 
werkiem wśród bicia w stół i podsko- 
ków, że tylko ze Lwowa przyjmie 
mandat. Prosił wyborców, aby w gło- 
sowaniu nie krępowali się względami 
na jego stare — ze skromności nie 
dodał „i wielkie“ — zasługi, a zara- 
zem melancholijnie dał do zrozumie- 
nia, że niezbyt mocną ma nadzieję, 
aby wyszedł w obecnej kampanii wy- 


borczej zwycięsko. 
Na interpelacye, 
później po mowie 


które 


o giełdzie i grze na niej, co myśli o 
agitacyi prowadzonej przez księży i 


co będzie robił, aby dostawy dla woj- 


ska dostały się drobnym rękodzielni- 
kom. Ze wszystkich słów dra Lewa- 
kowskiego wynikało jasno, że jeżeli 
cokolwiekbądź dobrego dostało się od 
trzynastu lat Galicyi, to wszystko on 
zdziałał, on wyprosił i on zainicyował. 

W uznaniu tycb zasług jakiś ży- 
dek zaproponował podziękowaó tak 
dzielnemu posłow: i uznać go kandy- 
datem zgromadzenia. Wniosek ten po- 
wtórzony później przez poważniejsze- 
go jakiegoś chrześcijanina i co do p. 
Rewakowicze, siedzący na krzesłach 
w sali jednogłośnie przyjęli wśród 
wrzasków otoczenia i galeryi „Koza- 
kiewicz |! Kozakiewicz !“ 

U wstępu na zgromadzenie rozć- 
wano znaną drukowaną odezwę komi- 
tetu wyborczego stronnictwa ludo- 
wego. 

Mowa p. Rewakowicza była para- 
frazą tego programu, a ciekawem w 
niej było tylko motywowanie zbyte- 
ozności solidarnego Koła polskiego. 
P. Rewakowioz mówił o tem długo i 
popularnie, wykładał dlaczego solidar 
ność nie jest potrzebna, dowodził na- 
wet, że nierzetelnym i nieuczciwym 
posłem byłby ten, ktoby do solidarne- 
go Koła polskiego wstąpił, ale naosta- 
tek przyznał, że na jakąś solidarność 
i on mógłby się zgodzić, a to po to, 
aby kiedyś, gdy w Kole polskiem nie 
stańczycy lecz ludowcy będą mieli 

rzewagę i gdy w owej porze stań- 

„ycy wystąpią z twierdzeniem, że 
soudarność jest niepotrzebna — można 
im było wytknąć samolubstwo i ego- 
izm. W rezultacie wynikło z tego 
wszystkiego to jedno tylko, że p. Re 
wakowicz sam dla siebie uczuwa po- 
trzebę jakiejkolwiek solidarności, w 
imieniu zaś swego stronnictwa mógłby 
się zgodzió na nią, tylko że jeszcze 
ani on ani stronnicy jego nie wiedzą 
jak ta solidarność ma wyglądać. 

Ponadto windykował p. Rewako- 
ziez dla siebie zaszczyt wynal: zienia 
„STz=osezrni"*, BŁórogwzaczą: uty- 
wać dawnymi laty bez żadnej złośli- 
wej aluzyi. 

Zgromadzenie zakończyło się o pół 
do llw nocy odspiewaniem „Czerwo 
nego Sztandaru* — w czem oo prawda 
anı dr. Lewakowski ani p. Rewako- 
wioz udziału nie brali. 


= KRONIKA. 


Lwów d. 8. marca. 


Mianowania. Sąd kraj wyższy w 
Krakowie zaimianował praktykantów sądo 
wych: dr. Kazimierza Koziańskiego, Jana 
Kukiela, Władysława Rechowicza, dra Ta- 
deusza kniazia z Kozielska Puzynę, Józefa 
Czaplińskiego i Antoniego Matakiewicza 
auskultantami sądowymi, 

Przeniesienia. P. minister sprawiedli 
wości przeniósł adjunktów sądn pow. Edwar- 
da Doboszyńskiego z Muszyny do Ropczyc, 
Jana Hansa z Ropczyc do Muszyny. 
> Dyrekcya poczt przeniosła asystenta poczt 

Michała  Koczyrkiewicza z Krakowa do 
Lwowa. 

Rządowy egzamin z rachunkowości 
państwowej i ogólnej złożyli pp. Kazimierz 
Tymkowicz Czaykowski z Przemyśla i Wil 
helm Liebich ze Lwowa. 

W zakładzie ubezpieczenia robotni- 
ków od wypadków mianowani zostali inspe- 
ktorami pp. Władysław Żelechowski i Bro 
nisław Jabłoński. 

Z armii. Porucznik 17. pp. Krippel 
przydzielony do 4. p. boŚniacko-hrreogowiń- 
skiego. Frzeniesieni akcesiści prowiantowi w 
rezerwie Henr. Czurda, Edw. Rękas, Sal. 
Fri dberg, Jul. Baczyński, Abr. Brenner i 
Franc. Załuski do magazyrsu prowiant. w 
Przemyślu, aspii nci Ottelo Stankiewicz i 
Jan Leitner do Fszemyśla. Dłuższy urlop 
otrzymał Włoiz. Beranek z 89 pp. W stan 
spoczynku przeniesieni podpor., Hugo Vrabec 
z 24 pp. i ofieyał rachunk. Ludwik Fischer 
z Przemyśla. . 

Kozruchy przedwybocze. Wczoraj 
popołudniu Jo czwartej godzinie około 200 
osób zaczęło się bić wzajemnie pod gma- 
chem ratuszowym. Były tam dwie partye, 
jedna Breitera, druga Kozakiewicza. Ta osta- 
tnia partya była silniejszą to też poturbowa- 
ła dwóch stronników Breitera drukarzów Wła- 
dysława Adamczyka i niejakiego Szubryno- 
wieza. Niewiadomo dlaczego po tym fakcie 
zaciekłość tłumu zwróciła się przeciw obe- 
cuemu tam przypadkiem  huzarowi Janowi 
Baranowi. Huzar zrazu dobył szabli, ale 
nie uczyniwszy z niej użytku, a spostrzegłszy 
cały tłum przeciw sobie, zemknął ku Wo- 
łoskiej cerkwi i kościołowi 00. Karmelitów. 
Tłum runął za nim. Na ul. Kurkowej spo- 
strzegł, co się dzieje kapral 15 pułku pie- 


nastąpiły 
Rewakowicza, 
odpowiadał dr. Lewakowski bałamu- 
tnymi frazesami. Pytano go, oo myśli 


wego. Ruszyło 12 żołnierzy z karabinami i 
gołymi bagnetami pod wodzą kadeta, a są- 
dząc, że huzar napastował kogo, aresztowali 
go. Z tłumu padło kilka kamieni na żołnie- 
rzy, a Michał Jasiński, litograf, 


odpowiedział na to ciosem karabinu 


który padł krwią zalany. W tej chwili zja- 


wili się żołnierze policyjni, którzy roz pędzili 
tłum, a Jasińskiego odstawili najprzód na 
stacyę ratankową, gdy się zaś później błąkał 
po rynku z obandażowaną głową odwieźli 


go szpitala, 


To był krwawy prolog do rychłych już 
wyborów, nie koniec jednak na nim, choć to 
co później się działo, nie było już tak tra- 


gicznie. 

Przed godziną ósmą wieczorem nadbiegł 
na ul. Serbska komisarz policyjny z ośmiu 
żołnierzami i skonastatował, że przed chwilą 
kilku uliczników na tej ulicy zapaliło na 
chwilę pochodnie, a potem "turbowali nie- 
znaną przekupkę żydowsk , Stłukli jej la- 
tarnię, którą ośwlecała wiek z pomarańcza- 
mi, a zadowoliwszy się tem pogasili pocho- 
dnia i umknęli. 

Około godziny 11 znowu w nocy spora 
gaść uczestników dopiero co ukończonego 
zgromadzenia w ratuszu z krzykiem i ha- 
łasem — urządziwszy po drodze kocią muzykę 
stowarzyszeniu katolickich robotników „Je- 
dność" — podążyła na róg ul. Kopernika i Osso- 
lińskich, gdzie na dole jest lokal redakcyi 
„Monitora“ pisemka, wydawanego przez Braj- 
tera, kandydata na posła z lwowskiej pią- 
tej kuryi, a na pierwszem piętrze lokal ka- 
syna ziemiańskiego. Tam blisko przez kwa- 
drans wyprawiała zgraja łobuzów wrzaski 
i awantury, aż nadbiegła straż policyjna. 
Awanturnicy zemknęli przed policyą. 


Jubiłensz dyr. Lazarnsa. W dniu 
dzisiejszym obchodził dyrektor naczelny Ban- 
hipotecznego we Lwowie p. Maurycy La- 
zarus 30-letni Jubileuzz swego urzędowania. 
Z tej okazyi, zebrali się dziś o godz. 10 
rano wszyscy urzędnicy bankowi in corpore, 
celem złożenia życzeń swemu szefowi i wrę- 
czyli mu album pamiątkowe z fotografiami 
wszystkich pracowników tej instytucyi, W 
głównej sali posiedzeń banku na I. piętrze, 
przemówił imieniem Rady nadzorczej pan 
Tchórznicki, podnosząc  niezmordowaną 
wielce pożyteczną dla banku działalność ju- 
bilata, nustępnie imieniem członków dyrek- 
cyi podniosł zasługi p. Lazarusa dyr. A. 
Rybieki, a im. urzędników przemówił p. 
Mokrzycki, zaznaczając dbałość jubila. o los 
podwładnych. Pracujące w banku kobiety- 
dyurnistki obdarzyły jubilata kwiatami, 


Towarzystwo wzaj. kredyta we 
Lwowie z ogr. poręką odbyło zeszłej nie- 
dzieli walne zgromadzenie, na którem dy- 
rekcyi udzielono absolutoryum, Zysk czysty 
rozdzielono w ten sprsób, że 10°% przeka- 
zano do funduszu rezerwowego, 1.540 złr. 
77 et. ma wypłacenie dywidendy od ndzia- 
łów, 150 zł. na remuneracye dla urzędni- 
ków Towarzystwa, a rentę na fundusz spe- 
cyalny dla ewentualnych strat. Przy wyborze 
zarządu ponownie wybrany został jednogłośnie 
dyrektorem dr. Kaz. Krygowski a zastępcy 
Jan Makan (ponownie) i dr. Teofil Stachie- 


— 


który był 
przywódeą zgrai socyalistycznej, zbliżył się 
do uwięzionego już huzara i zamierzył się 
na niego pięścią. Żołnierz, strzegący huzara 
i ba- 
gnetu, wymierzonym w głowę Jasińskiego, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dzia 9. Marca 1897. Nr. 68. 


Źandarmi po okuciu jednego z oskarzonych, 


Rant. We środę 10. bm. odbędzie się 


gdy do winy przyznać się nie chciał, Ścią-jna cel dobroczynny w salach klubu poczto- 


gali łańcuszki tak silnie, że mn ręce krwią 
ociekały. Innych bili kolbami, kłuli bagne- 
tami, targali za wąsy... Ze świadkami po- 
stępowali podubnież. Głównego świadka, Ma- 
ryę Kuźniekową, żandarmi 


mali przez całą noe w tej porria Stwier- 
dzono to wszystko jak najdokładniej? Wobec 
takich faktów przysięgli wydali jednozgodny 
werdykt uniewinniający. 

Z Warszawy. Pomocnikiem generał- 
gubernatora warszawskiego ma zostać nie 
ks. Światopełk Mirski, ale Dymitr Marty- 
now, obecny gubernator jekaterynosławski, 

W Warszawie utworzonym będzie kon- 
zulat chiński. Zadaniem tego konzulatu bę- 
dzie pośrednictwo handlowe między produ- 
centami Królestwa Polskiego a nabywcami 
z pogranicza rosyjskiego Chin, 

Rocznica wyboru Leona XIII. Z 
Rzymu piszą pod d. 25 z. m. Zeszłej soboty 
obchodziliśmy rocznicę elekcyi Leona XIII., 
w przyszłą środę obchodzić będziemy rocz- 
nicę jego koronacyi. Przed 19 laty kardy 
nał Caterini z wielkiej loży nad portykiem 
bazyliki Św. Piotra ogłaszał urbi et orbi, 
że kardynał Pecci obrany został papieżem i 
że przybrał był sobie imię Leona XIII. 
Drzwi conclave rozwarły się, a należałem 
do pierwszych, którzy mieli szczęście ucało- 
wać nogę nowowybranego papieża. Wów 
czas mało kto w Rzymie znał arcybiskupa 
Perugii, który rzadko kiedy odwiedzał wie- 
czne miasto. Dla tego też, gdy ujrzano wy- 
soką tę, chudą, niemał przezroczystą postać, 
szmer zdumienia przebiegł obecnych: jedno- 
myślnie sądzono, że pontyfikat ten długim 
Bie będzie. A jednak 19 lat upłynęło już od 
tej chwili, a Leon XIII zawsze pozostał ta- 
kim samym, rzekłbym niemal takim mło- 
dym, jak w dzień swej elekcyi, Dwadzieś- 
cia lat ustawicznych goryczy i nieustannej 
pracy nie zdołały wyczerpać sił jego, zaćmić 
blasku niezwykłego tego umysłu. Zaprawdę 
Opatrzność czuwa nad życiem jego droge- 
cennem, m modlitwy dzieci jego wyjednały 
dla Ojca drugą młodość. Rocznica elekcyi 
przechodzi w Watykanic niemal niepostrze- 
żenie. Oddziały wojsk pałacowych są tylko 
dnia tego w paradnych mundurach, a przy 
Porta di Bronzo powiewa biało czerwono-żół- 
ta chorągiew gwardyi szwajcarskiej, Na tem 
się kończy; przyjęcia uroczyste mają, według 
zwyczaju, dopiero miejsce przed rocznicą ko- 
renacyi. Dziś też, jutro i pojutrze odbędą 
się audyencye ciała dyplomatycznego akre- 
dytowanego przy Stolicy św.; w niedzielę 
przyjmowanym będzie Wielki Mistrz zakonu 
Maltańskiego wraz z członkami należącymi 
do wielkiej rady zakonu; w poniedziałek 
odbędzie się uroczyste przyjęcie Św. kolegium 
kardynalskiego, do którego przyłączą się dy- 
gnitarze dworn papieskiego, arcybiskupi, bi- 
akupi i prałaci mieszkający stale w Rzymie 
lub przebywający tu czasowo. 

Ekspłozya balona. Puszczony przed 
kilku dniami w Berlinie balon wojskowy, 
szybując w przestworzach pomiędzy Piłą a 
Rogoźnem, eksplodował. Znajdujący się w 
koszu trzej oficerowie, dzięki urządzeniom, 
zabezpieczającym spadek, ocaleli. Balon wraz 
z przyrządami spłonął doszczętnie. 

Wobec cesarza zastrzelił się żołnierz. 
| Zeszłej niedzieli w Thbiergartenie, w Berli- 


przywiązali z|usza Popiela, portrety à la minute, 
dzieckiem na ręku do krzesła i ftołu i trzy-|nane przez p. Skwirczyńskiego, próby szezę- 


wicz (po raz pierwszy) do Rady nadzorczej 
w miejsce występujących z porządku weszli ||. A É 
napowrót. a, Oak Rytkoweki Woi- | dującego się tamże na spacerze popołudnio- 
ciech, „Getrita Aleks. i nowi: Strzyowski | I) AE A a ów ya 
Józef i Krach Jan. eiye oei deo" iz FA 
„ ‘tief. Powodem samobójstwa była surowa ka- 

_Stacya telegrafu otwartą zostanie Z ra, jakiej się spodziewał za przestępstwa słu- 
dniem 10. bm. w Koniuszkowie pow. brodz- |żpowe, a mianowicie za wyjście poprzednie- 
ki przy tamtejszym urzędsie pocztowym. go dnia z koszar w cywilnem ubraniu, o 


Samobójstwo. Dr. Lesław Boroński, | czem się dowiedziano. 
adwokat krajowy i redaktor Nowej Refor- | Z Nicei donoszą, iż Patti wystąpiła 
my, odebrał sobie w scbotę w Katowicach tam w nowej operze „Dolores“, do której 
na Ślązku austr. życie wystrzałem z rewol-, skomponowała sama kilka pieśni. Z począt- 
weru. Boroński był publicystą zdolnym, w ku śpiewaczka miała taką tremę, iż chwi- 
obozie liberalnym krakowskim zajmował je- lami nie było jej słychać. Tremę tę łatwo 
dno z wybitnych stanowisk, a po wyjeździe sobie wytłumaczyć, gdyż Patti nietylko kom- 
Tadeusz: Romanowicza z Krakowa powsze- ponowała muzykę do opery, lecz szkicowała 
ehnie przypuszczano, że jeżeli nie dr. Sty-' kostyumy i sama ukazała się na scenie w 
czeń, to niezawodnie dr. Boroński zostanie brylautach posiadaiących wartość pół milio- 
szefem liberalnej partyi w Krakowie. Stało na. Głośna śpiewaczka wyglądała urocze. 
się jednak inaczej. Dr. Styczoń przechylił Patti wygląd ten przypisuje kąpielom z wi- 
się więcej na prawo, dr. Boroński więcej na na szampańskiego, zastrzykiwaniom podskór- 
lewo i wodzem partyi liberalnej stał się p. nym fosforu, eterowi itp. Jej toalety były 
Jan Rotter. arcydziełami kunsztu modystek 

Dr. Boroński zaś zacząwszy schylać się | Amatorowi: sardynek z przyjemno: 
ku radykalizmowi, nie umiał się powstrzy- ścią dowiedzą się zapewne, że od niepa- 
mać na tej pochyłej drodze i ocknął się w | miętnych czasów nie było tak szczęśliwego 
końcu aż w obozie ludowym. Ten rozdział połowu, jak w tych dniach na Rivierze, w 
między nim a jego dawnymi przyjaciółmi pobliżu Tulonu, Cena sardynek spadła o 90 
politycznymi, następnie osobiste na niego pre. i zamiast 2 fr., 2 fr. 50 ct. za kilo, 
napaści rozmaitych pism konkurencyjnych, | osiąga 20 centymów. Rybki w tym roku są 
i podobno pewne troski materyalne, wszystko niezwykle tłuste. Odcinają im głewy, wrzu- 
to razem zniechęciło go do Życia, a nie ma- cają tułów do gotującej oliwy i w garnkach 
jąc wiary i zasad katolickich, nie miał nie kamiennych wysyłają do Nantes i Bordeaux, 
coby go mogł od samobójczych myśli uchro- gdzie Są pakowane w pudełka blaszane. 
nić. Wyjechał tedy przed paru dniami z 
Krakowa do Katowie i tam w hotelu zastrze- 
li? się. Miał lat 43 i zostawił żonę i mało- 
letniego syna. 


nie, w obecności cesarza niemieckiego znaj- 


U 


Repertoar teatralny. 

We wtorek „Traviata“ 
Okropne zdarzenie. Kuryer Prze- 4 aktach Verdiego, 

myskś pisze: Pociągiem pospiesznym nr. 2, We środę „Niewolnica z Pipidówki” ko- 

wychodzącym ze Lwowa o godz 1l'/, je- medya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 


wielka opera w 


chało małżeństwo, które miało prawdopodo - Rada nadzorcza tow. wzaj. 
bnie wysiąść w Mościskach, Zaspali jednak 
i dopiero, gdy pociąg ze stacyi Mościska ru- 
szył, obudzili się, Żona wyskoczyła pierwsza 
przez spuszczone okno wagonu a za nią mąż. 
Jej nie się nie stało, on zaś dostał się pod 
koła pociągu, który urwał mu obie nogi 
Wyzionął ducha na miejscu. Służba przy 
pociągu dowiedziała się o tem dopiero w 
Przemyślu. 

Węsierska inkwizycys Z Kołomyi 
piszą: W zeszłym tygodnin sądzono tu sen- 
sacyjną sprawę, która rzuciła przykre świa- 
tło na stosunki, panujące na pograniczu wę- 
gierskiem, Stanęli przed sądem huculi: Mi- 
chał Szykman, Pantaleon Wepruk i Wasyl 
Szykman, oskarzeni o kradzież wołów z pa- 
stwiska Boul na Wegrzech. W śledztwie, 
prowadzonem przez żandarmów węgierskich, 
przyznali się oni jakoby do winy. Świadko- 
wie, badani przez żandarmów, stwierdzili 
także oskarzenie. W sądzie jednak rz eoz`ca- 
ła przedstawiała się zupełnie inaczej. Oska- 
rzeni zaprzeczyli, jakoby byli winni kradzie- 
ży — i objaśnili, iż do zeznań pierwotnych 
zmusili ich węgiersey żandarmi inkwizycyj- 


choty i wezwał pomocy pogotowia koszaro-|nym sposobem badania i niemal torturami. 
RÓW CRY R RZ e 


Dla dzieci! Dla dzieci! 


niszezy wsz elkie 


pomocy 
| ofisyalistów prywatnych odbędzie posiedzenie 
dnia 22., 23. i 24. bm. 

W przyszłym tygodniu otwartą zo- 
stanie pośmiertna wystawa dzieł zmarłego 
przed kilku miesiącami znakomitego artysty 
Witolda Pruszkowskiego. Z nowosci wysta- 
wiono obecnie Augustynowicza . „Krajobraz 
po deszczu“, Bergmanna „Portret pani B.“ 
i „Matka“, Bełtowskiego „Serce Jezusa“ 
(rzeżba), Harasimowicza „Martwa naturs“, 
Horodyskiego „Jutrzenka“,  Kruszewskiego 
„Krajobraz leśny*, i „portret panny Maryi 
Zadory Kleczyńskiej*, Makarewieza „Chata 
na wsi“, Malczewskiego „Ķrajobraz“, Ro- 
swadowskiego „Dragon z r. 1725“ i „Hu- 
zar z r. 1769", Stefanowicza „portret p. 
K.*, Szczepańskiego „Krajobraz zimowy“ i 
„Brzosy*, Maryli z Młodniekich Wolskiej 
„illustracya do powieści“ (Sweet boy s po- 
wieści Jana Łady). 

* W teatrzo Dal Vermo w Medyola- 
nie cieszy się wielkiem powodzeniem śpie- 
wak, znany lwowskiej publiczności, baryton 
p. Bernard. W „Traviacie* publiczność me- 
dyolańska urządziła mu gorąca owacyę za 
odśpiewanie aryi z drugiego akiu, 


—— A M 


Mydło ziotowo-hygieniczne ke. Knelppa 


wyrzaty, liszaje i cgnik tak udzieci 
jakoteż u starszych I 


wego raut w połączeniu z koncertem, które- 
go kierownietwo objął p. Stanisław Niewia- 
domski. Oprócz muzyki będą obrazy z ży- 
wych osób układu artysty malarza p. Tade= 
wyko- 


ścia (los 10 ct.) wyrocznia (wstęp 20 ct.) 
koncert muzyki wojskowej 80 pp. Początek 
rautu o godz. 9 wiecz. Bilety nabywać mo 
Źna za okazaniem zaproszenia w  księgar- 
niach Gubrynowicza i Szmidta, Seyfarta i 
Czajkowskiego i w księgarni polskiej, w 
dzień rautu zaś w kasie, Cena biletu 1 zł. 
familijnego na 4 osoby 3 zł. Ktoby przez 
omyłkę zaproszenia nie otrzymał, raczy się 
zgłosić do komitetu ul. Piekaryka 16 II p. 
Walne zgromadzenie izby inżynier- 
skiej odbędzie się w Krakowie w dniu 21. 
bm. o godz. 10. rano w sali rady miejskiej. 
Niewypłacalność. Wiedeński „Credi- 
torenverein* ogłasza niewypłacalność Kazwi- 
nera i Lichtmanna w Stanisławowie, tudzież 
Adolfa L. Sternberga w Stanisławowie. 


A'eny d. 8 marca. 
Dzień odjazdu królewioza następcy 


na granicę, jeszcze nie został ustano- irsjowecu 59, w. a. 


wiony. 


Oblgi za 100 zł.: Galic. fnndnszn propinacyj- 
nego 4*/, 97:90 do 98:40. Bukow. funduszu pro- 
inacyjnego 5%, 103:— do ——' Kom. banku 
II. em. 102:— do 10270. 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105— do —— 


Deputowani należący do armii o-|4'4*/o 100— do 100:70. 


świadczyli 
szeregów, 


gotowość wstąpienia do 


Delyanis polecił władzom ściągnąć | leondor 8: 


ze względu na krytyczne położenie 
podatki jak najprędzej. 

Wielu oficerów obcych ofiarowuje 
się wstąpić do armii greokiej, rząd 
jednak nie przyjmuje tych propozy- 
cyj, gdyż nstawy greckie na to nie 
pozwalają. 

Na brzegach Epiru rozbił się okręt 
turecki, na pokładzie którego znajdo- 
wało się trzy armaty Kruppa i 40 
żołnierzy. 

W innom miejscu z wybrzeży Epi- 
ru strzelali Turey do łodzi greokioh 
i zabili 2 majtków. Grecka kanonier- 
ka otrzymała rozkaz odpłynięcia na 
miejsce wypadku. 

Kanea d. 8. marca. 

Admirałowie europejscy mieli długą 
konferencyę z admirałem greckim i po- 


Kalendarz. Dziś dnia 9 marca: Fran stanowili, ponieważ Vassos odmówił 


ciszki p, — Jutro: Such. 40 męcz. 
Wschód słońca g. 6 m. 38, zachód g. 
5 m. 50. 
Zapiski meteorologiczne. Najwyższa 
temperatura wczoraj była -|- 8.4, najniższa 
4-10. — Barometr opada. 


<a CO: o7zialie 


swojej interwencyi co do uwolnienia 
obiężonych w Selino muzułmanów — 


itychże chociażby siłą uwolnić. 


Vassos otrzymał rozkaz króla, aby 
przygotowywał się w swoim obozie do 
oporu mocarstwom. 

W wielu punktach Krety wylądo- 
wały oddziały tureckie i wyruszyły 
ku Kandano. 

Pod Metaxa próbowali powstańcy 
zeszłej nocy wysadzić blokhaus dyna- 


Przechodząc dzieje dni ostatnich, |mitem w powietrze, co się jednak nie 
powinienbym zacząć od synekur i od|udało. Gorąca walka trwa dalej, 


wyborów prezesów w rozmaitych in- 
stytucyach, lecz ponieważ teraz suche- 
dnie, więc nie wypada, gdyż jak po- 


Ateny d. 8. marca. 
Treść odpowiedzi Grecyi na ultima- 
tum mocarstw została na wczorajszej 


wiada poeta: „jest ten wisielec, co pi-|rądzie ministrów ułożoną i dziś zosta- 


sze tłuste rzeczy w popielec.* 

A mimo to nie wiem, ozy obecnie 
mimo wielkiego postu nie jest weselej 
jak podczas karnawatu. 

Komitety balowe zmieniły się bo- 
wiem w komitety wyborcze i może się 
okazać, że fortencerzy będą wyborny- 
mi wykonawcami manewrów wybor- 
czych a zawołani kotylioniści najle- 
pszymi mężami zaufania. 

A rozchodzi się o rzecz nie małej 


nie posłom doręczoną. 
Ateny 8. marca, 

Król Jerzy z całą rodziną był dziś 
na nabożeństwie żałobnem za pole- 
głych na Krecie. 

W tutejszych sferach dyplomaty- 
cznych opowiadają, że odpowiedż Gre- 
cyi na notę mocarstw da powód do 
negocyacyi na podstawie projektu ko- 
operacyi wojska greckiego z załogami 
eskadr europejskich w pacyfikaoyi Kre- 


wagi, gdyż o wybór mężów, którzy|ty, Co się tyczy zastosowania wzglę- 
jako posłowie mają zadać kłam utar-|deęm Grecyi środków przymusowych, 


temu przysłowiowemu  frazesowi 
milczenie jest złotem“, 

Na lwowskim gruncie karnawał 
wyborczy rozpoczął p. dr. Piętak spra- 
wozdaniem, które dało powód radykal- 


nym pismom do wielkiej uciechy de-|qo 
„hlofrat* weļdo 


kliaowania rzeczownika 
wszystkich przypadkach i wypadkach, 
następnie racyonalnie o 2 milionach i 
o stemplu dziennikarskim mówił p. 
Bronisław Łoziński i wreszcie zakoń- 
czył trylogię piękną mową o hegemo- 
nu słowiańskiej w Austyi dr. Wła- 
dysław Dalęba. 

Każdy z tych kandydatów poruszył 
przedsmak wielu rzeczy wzniosłych i 
pięknych opartych o myśl wyższą i 
zdanie wytrawne no i poszło gładko. 


„że]objawia się pewne pofolgowanie. Pro- 


jekt, aby oddział Vassosa kooperował 
w pacyfikacyi, zostanie prawdopodo- 
bnie odrzucony. 

Dziennik Palingenesia donosi, Że 
wódzca bandy powstańczej w Mace- 
nii Takis zdobył turecki posterunek 
wojskowy koło Kranii. 


AKLEGRAMY. 


Czerniowce d. 8. marca. 
W sejmie wniósł liberał Rott wnio- 
sek o kreowanie nowej powszechnej 


Inna sprawa jest już z konkuren-|kuryi wyborczej do sejmu i zaprowa- 
cyą kandydacką w kuryi piątej, ta|jdzenie w tej i w piątej kuryi do Rady 
jose bowiem już burdziej fatygującą, | państwa bezpośrednich tajnych wybo- 


a to już choćby z tej prostej racyi. 
że gdyby nie wyłoniła się kandydatu- 
ra (nie wiem czy się mówi pana ozy 


rów. Sejm odrzucił ten wniosek, a na- 
tomiast polecił Wydziałowi kraj. opra- 


obywatela) Kozakiewicza, nie potrze-|cować projekt pomnożenia liczby po- 
baby było fatygować p. Mochnackie-|słów sejmowych, jednak w granicach 


go 1 niepokoić go w jego 
służonem „otium“. 

W każdym razie zabawa jest i w 
postnych chwilach pokarnawsałowego 


dobrze za dotychczasowych kuryj. 


M ledeń d. 8 marca. 
Szanse socyalnych demokratów w 


kociokwiku nie można narzekać na|V kuryi ogromnie wzrosły i prawdo- 
nudy a choć kandydaci połykają od| podobnie wszystkie mandaty z V ku- 


czasu do czasu gorzkie pignłki, to je- 
dnak jak mówi Goethe, nikomu nie 
smakowało „wer nie sein Brot mit Thrd- 
nen ass“. 

Tymczasem nie kolidując nie a nie 


ryi Wiednia dostaną się socyalnym de- 
mokratom. 
Wiedeń d. 8 marca. 
Sfery kompetentne zapewniają, że 


z wyborami, zbliża się bumelzugiem |ani słowa prawdy nie ma w doniesie- 


wiosna, wiosna, wioząc i raty wiosen- 
ne i powodzie no i kupę błota, oświ:- 
tlong greckiemi ogniami. 


niu dziennika Wiener Tagblatt, jakoby 
jeden pułk huzarów przybył do Kra- 


Z quibusdam aliis nie należy też po- | OWA na czas wyborów i jakoby jutro 
minąó, że procz hasła „gajt nach Kre- |miały tam przybyć jeszcze dwa pułki 
ia“ poruszono słuszną myśl zerwania | węgierskie. 


stosunków handlowych galicyjskich 
kupców z prusakami, które gdy rozpo- 
czną jednostki, obejmie szersze mas 
i uczyni potężny wyłom w interesac 
pollenfresserów. 

Doniesivno też, że krajowa komisya 
dla rewizyi katastru gruntowego swoje 
czynności przeprowadziła tak pomyśl- 
nie, że aż p. Korytowski zmizerniał, a 
nowowynalezione dokumenty w papie- 
rach familijnych po pradziadku roz- 
strzygnąć mają walkę o sce Oko. 

SI: 


Wypadki na Wschodzie. 


(uelegr. „Gaz. Nar.*) 

Berlin d. 6. marca, 
Berl. Tageblatt donosi, iż Grecya 
wezwała Turcyę, aby wycofała swoje 
wojska z granicy. Uważane to jest 
jako jedna z przedwstępnych czynno 

ści do wypowiedzenia wojny. 

Konstantynopol d. 8 marca. 

Odpowiedź Porty na zbiorowę notę 


mocarstw została wczoraj ambasado- |= 


rom doręczoną. Porta z zadowoleniem 
przyjmuje postanowienie mocarstw 
strzeżenia niezawisłości Turcyi, oraz 
przyjmuje do wiadomości przedsię- 
wzięte przez mocarstwa kroki w Ate- 
nach 1 oświadcza, że w interesie u- 
trzymania pokoju zgadza się zasadni- 
czo na przyznanie Krecie autonomii 
i gotowa jest do dalszych w tym kie- 
runku rokowań. 
Londyn d. 8 marca, 

Mocarstwa zajęte są obecnie bada- 
niem przedłożonych przez admirałów 
za wspólnem porozumieniem propozy- 
cyj co do dalszej akoyi przeciw Gre- 
kom na Krecie. W tym celu odbędzie 
się dziś narada ministrów. 


Na składzie także wszelkie 


preparaty Í giota ks, Kelppa. 


B-dapeszt d. 8 marca. 
Badeni konferował wezoraj z wę- 


h gierskimi ministrami w sprawie ugo- 


dy a wieczorem odjechał do Wied- 
dnia. 
Rzym d. 8 marca. 
Giolitti w swoim programie wy- 
borczym oświadcza, że Włochy wier- 
nie trwają przy trójprzymierzu oraz 
podniósł, że od czasów Rudiniego sto- 
sunki z Francyą znacznie się popra- 
wiły. 
Tryd.nt d. 8 marca. 
Przy prawyborach w okręgu Pa- 
renzo musiało w kilku miejscowo- 
ściach wystąpić wojsko, aby utrzymać 
spokój, znaczniejszych jednak eksce- 
sów nie było. 
Waszyngton d. 8. marca. 
Kongres zwołany został na 15. bm. 


Wiadomości dieżdowe. 


Lwów, dnia 8. marca 1897. 
Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 214 — do 218-—,' Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 283— do 284—, 


Losy: Losy miasta Krakowa 25'— do 27—! 
Losy miasta Stanisławowa —*— . 

Monety. Dukat cesarski 5:63 do 5:78. Napo- 
1 do 9:61. Półimperyał 9:55 do —*— 
Rubel rosyjski srebrny 1-20— do 1'25:—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:26:50 do 1:27:50. 100 marek 
niemieckich 58:60 do 59:10. 

— Wiedeń d. 8. marca. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
riejsńekiej: kredyty 3854:50, węg. zakład 
kredrtowy 3888-25, anglobanki 153-50, 
lenderbanki 229:50, koleje państwowe 
88750, elbethal 261-50 akcye tytonio- 
we 125—, alpiny 79-25, losy tureckie 
41:25, unionbanki 28150, ruble 137:25. 

Wiedeń d. 8 marca. 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 

ęodniu były następujące: 


o —— 


27. lutego. 6. marca. 
Renta papierowa ; . 101:80 9990 
Austryacka renta koronowa . 100:60 100:30 
Renta srebrna . . 101:30 101:10 
Renta złota y . 123-05 1322:70 
45pre. węg. renta złota . 123:15 131-756 
Węg. renta koronowa . 99 10 93:25 
Anglobanki . 184 — 180— 
Węg. Bank kred. 399 50 385— 
Zakład kredyt, 362-50 851-50 
Bank związk. . 254-60 249:50 
Austr. węg. Bank 950: — 986-— 
Unionbanku . ? . 289 — 271:50 
Austr. zakład kred. ziemsk. . 439:— 424: — 
Lńaderbanki . 6 237 — 223:25 
Alpisy . » 82:95 7605 
Nordbany - ? 33935—  8305-— 
Austr. kolei północno-zachad. . 26475 25775 
Kolej doliny Łaby 267:50 253 25 
Kolej poństw. . 347:50 332 50 
Kolej połud. 87.75 85— 
Marki papierowe , 58:67:5 58 775 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 8 marca. (Tel. „Gar. nar.*.) 
gpęd 5250 sztuk, ceny za woły galicyjskie lichsze 
lekkie cd 27 do 29, ciężkie od 30 do 33, osobli- 
we, prima od 33 do 35. ; 

Teodor Romasskan, dom komisowy bydła we 

Wiedniu Wassergasse 33. 
Wiedeń dnia 8. marca. 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygednia 
na rynku tutejszym były następujące : 


najniższe najwyższe 
pszenica na wiosnę 8:08 -— 8:30 
pszenica na maj-czerwiec 805 -— 82? 
pszenica na jesień 7:60 — 1:10 
żyto na wiosnę 6:84 -— 692 
owies na wivsnę 630 — 646 
kukurudza 03 maj-czerwiec 4:04 — 415 
kukurudza na lipiec-sierpień 418 -- 430 
rzepak na sierpień wrzesień 1135 --— 1145 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 8 marca, 

Hotel Żorża. T. br. Dzieduszycki z 
Niesłuchowa, E. Michałowski z Tarnopola, 
A. Czerniakowski z Kiplaczki, A. hr. Wo- 
dzicki z Kościelca, Wł. Biesiadecki z Za- 
rzyszcza, J. Nowakowski z Wołynia, dr. 
Rosenstock z Skałata, J. Blaschko z Krecho- 
wie, M. Honetij, Tokay, P, Bartałan z Mun- 
kacza, L. Stifel z Krosna, J. Klasterski z 
Drohowyża, G. Klaebisch z Paryża. 

Hotele: Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. W. Wodowozow z Ki- 
jowa, M. Kanagóra z Sławny, J. Kapelusze 
Brodów, N. Goloenberg z Tarnopoła, J. Szi- 
lasyi z Budapesztu, J. Ritt. von Fólker z Ber- 
lina, Z. Hammerschmidt, K. N. Laubender 
z Isbruku, J. Scheyer z Krakowa,M. Mayer 
z Wiednia, Kamiński z Jarosławia, L. Ko- 
narski z Podola, O. Filipowski z Tarnowa, 
Z. Przysławski z Wadowic, A. Zieliński z 
Tarnopola, P. Kómper z Buczakowie, K. 
Goldstern z Żółkwi, J. Mańkowski z Nowe- 
go Sącza, J. Tarin z Monasterzysk, dr. S. 
Kinowicz z Brodów. 


Wadestane. 


(ża tę rubrzkę rodek ye me odpowiada.) 


W wielkiej boleści naszej, jaką dotknął nas 
Stwórea przez śmierć żony i matki naszej, 
doznaliśmy tyle współczucia u mieszkańców 
powiatu i miasta Czortkowa, że idąc za po- 
pędem serca, poczuwamy się do obowiązku 
wyrazić Im za okazane współczucie naszą 
dozgonną wdzięczność. Za oddanie ostatniej 
posługi zmarłej dziękujemy z głębi serca w 
szczególności, Wielebnemu konwentowi 00. 
Dominikanów, Korpusowi oficerów, Urzędni- 
kom państwowym i autonomicznym, Repre- 
zentacyi gminnej, Przełożeństwn wyznanio- 
wej gminny  izraelickiej,j Zarządom szkół, 
Stowarzyszeniu rękodzielników, Oddziałowi 
straży pożarnej i wszystkim znajomym. 

W Czortkowie, 2, marca 1897. 


Antoni Wybranowski z dziećmi. 


Liebieg (ompinjs mięsny-Pepton 
jest doskonałym na wzmocnienie i pożywienie 
chorych. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popol. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


TEATR Hr. SKARBKA. 
We wtorek dnia 9. marca 1897. 


Tira VIATA 


wielka opera w 4 aktach Verdiego. 
Osoby: 


p. Korolewioz 
p. Kasprowiczowa 
pni Skalska 


Violetta Valery 
Flora de Bervvis 
Annina 


Banku body 7 po ai zł. Yah e do f Alfred de Germond p. Myszuga 

395—. Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a - 

210:— do ——. Akcye Barbarii Rzeszowskiej po George de Germond, jego 3 

100 zł. 190— do 200—. ojciec : gł p. Górski 
Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal. | Gaston, wicehrabia de 

sofa rb AJE s: die 4ł E Letoriere p- Jaroński 
rem. 3 o 11020. 4/0 08 w a 3 

160— do 100.0. Banku krajowego &t/,° los w Mari Douphale P. Bi mak 

51 lat. 10050 do 101-20. Banku krajowego 4°), | Markiz Obigny p. Łomiński 


los. w 57 lat. 97:50 do 98-20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4°/ (I. emisya) 97:80 do 98:50. 40/, los 
w 41%, lat. 97:60 do 98-30. 4*/, los. w 56-latach 
97:10 ao 98:10. 


Przyjaciele Violetty. — Rzecz dzieje się w 
Paryżu i okolicy tegoż. 
Początek o godzinie 7. wieczorem. 


Jedynie w drogueryi 
Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel Żorża. 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. KIŁKOWSKIEG 


w Krakowie 


wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem: 


W obec Boga 


Modlitwy poranne , wieczorne, podczas 
Mszy świętej, przed spowiedzią, po spo 
wiedzi, przed komunia i po komunii św., 
odpustowe: do Trójey Przenajświętszej, Sa- 
kramentu przenajświętszego, do Pana Je- 
zusa, do Ducha sw., do Matki Boskiej, do 
świętych Pańskich , w różnych okoliczno 
ściach życia, za chorych, za umarłych; li- 
tanie, Koronka do Matki Boskiej, Droga 


krzyżowa, Pieśni różne — zebrał g 
ksiądz Antoni Chmielowski | Biuro stręczeń 
M. 8. T nwernerów, guwernantek i pa- 


str. 459 w 32-ce), Wydanie ozdobionej>. 5 : 

Oiam aa r e na pa-|D10N służących Francuzek i An- 
pierze welinowym. — Cena egzempl bezgielek Pani Załeskiej w Paryżu 
oprawy 60 ct., w oprawie w płótno ang.rne des Apennins 4. Dostarcza 
brzegi pąsowe złr. |—, w płótno angie pówynjeż za stosownem wynagro- 
skie, brzegitzłoconeszizg 25; w. wyboroa onem panien uzdolnionych do 


wy gładki sz n miękki, bizegi złocone s 5 > > 
pi pi Ne porta należy dołączyć 15 ot. krawieckich damskich robót. 


i Pewny skutek 


mają wypróbowane 1175 


Kaisera karmelki miętowe 


na brak apetytu, ból żołądka 
1 niestrawność. 


Prawdziwe w piczkach 'po 10 i 20 et. 
sprzedają: we Lwowie O. T. Winekle- 
ra Syn i J. Beiser apt., w Stanisławo- 
wie Dr. A. Bezl, w Kołomyi E. Stenrel 
aptekarz, w Kamionee Karol Pilewski, 
w Uhnowie K. Kałużniacki, w Dyno- 
wie Jan Wodyński, w Brzeżanach Ad, 
Durst apt., w Samborze J. Aleksiewiez, 
w Stryju J. Aichmiiller apt. 


DROBNE OGLOSZENIA po í ct. od wyrazu. 


VYTŻYMACZKI do bielizny z walcami |EŚNICZY egzaminowany poszukuje po- 
gumewemi po złe. 12, 13, 14, 15, 16|44 sady. Adres: Władysław, rostant? Ta- 
18 i 20. Magle pokojowe po złr. A r 85,/aopol. 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazmy NN 
wa KODY zy: a KóR T 
SE aa e r 9 S inteligentna, zamożna, a bezdź etna rodzi- 
penoa kawalera, z dłuższą prakty-|na wziąć za swoje raczyła. Adres; M. M. 
ką w gospodarstwo (150 złr. i utrzy-|1897, poste restante Kraków. 519 
Gmgmatlw e saad dr OKE08” |QZUKAM DZIERŻAWY FOLWARKU 
m E e A PIE 
Boa RE... 0.8 około 250 morgów urodzainej gleby, 
RZA DÓBR praktycznie i teorety-|z dobremi budynkami i domem mi szkal- 
cznie wykształcony, poszukuje posady.|nym, w pobliżu miasta lub kolei. Zgło- 
Przyjąłby także miejsca kontrolora lubjszenia: T. Pele w Rzeszowie. 520 
kasyćra. Adres: Józef Hanasiewiez, w Mo DOSZUKUJE EKONONA  sumiennego, 
kuti.” n a E pracowitego gospodarza, obeznanego 
r i He 0 z gleba nieprzepuszczalną i chowem by- 
Poszukują umieszczenia : dła dla prodak mleka, o wymagaviach 
Nauezycielka Polka z kiłkuletnią|skromnych. Odpisy świedectw przesyłać: 
praktyką, uczeniea „Hotelu Lambert* bie-|Uhrynów górny, Zarząt dóbr, poszta Sta- 
gła w francuskiem Podaj ajj rysun- |nisławów. 5ló 
i dobra pianistka. A ———— - 
e PE w średnim wie De EGZAMINU na jednorocznych oho- 
ku, z patentem poznańskim , pianistka, | * tników (Inteligenzprüfang) rozpoczyna 
A aa aaa T E A 
auczycielka zatka z dyplomem]jt. r. stniejąc od li 
Fince , biegła w francuskiem, nie-|szkole St. Dobrowolskiego, 8. CH AA 
mieckiem i “pee kad nika art, w r. ui. Gradziekich 4, IL". p. dj 
Nauezycie om yplomowane. : 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje: Biuro ZD. isa Pi 
tdres : Mirski , Stryj-Sokołów. 


nauczycielskie pod kierunkiem nau- 
czycielki A. Koeoczorowskiej w Pozna: 
niu, św. Marcin 68. 523 


Po: medalami tutki Niemo- 
jowskiego sa wszędzie do nabycia. 


na konie , własnego wyrobu. 
Koce z owozej "wełny, duże, moa 
ne, grube, w pasy pąsowe z czarnem lut 
żółte z czarnem, po zł. G5V sztuka sprze- 
daje Dwór kŁapszyn — Brzeżany. 


Patenty 


na wynalazki 
wyjednywa i sprzedaje we wszystkich kra: 
Dom Hamburgski importowtjiach A Rial lira 
i i N i nier C. Panlits A . - 
= owe RAW nerstrasse 5 — urzędowo autoryzowany. 
U 


rne artykułów A r EA b k | ki 
tudzież zastępeów dla Niemiec 
na artykuły fabryczne, produk Nary ek ró GWSK! 
ta gospodarcze i Środki spożyw-|drobno i wielko łuskowy ma do po- 
cze. Zastępstwo ewentualnie nalzbycia gospodarstwo stawowe w Za- 
własny rachunek. 15:9|orze. Zamówienia nadsyłać należy: 
Oferty pod: „U. 2. 447* an| Administracya dóbr Zatorskich 
Haasensteln % Vogler. A.—6,, w Zatorze. 1507 


Hmabarg. 
se Darlehen 


von 500 fl. anfwiirts bis znin 
höchsten Bvtrnze als Personal 
eredit ooulunt nnd diseret te 
sorgt Agentur Badayest , Post- 
fach 107. 1591 


Buhajki | 


rasy półkrwi Oldenburgskiej i pół 
krwi Simenthalskiej są zawsze do 
nabycia w dobrach ordynacyi prze- 
worskiej, na żywą wagę po 40 et. kl. ! 


Konkurs, 


Wydzi.ł powiatowy Ropczycki jako 
Wydział kasy Oszczędności w Ropczyc: ch 
rozpisuje niniejszem korkurs na posady : 
a) kasyera, b) likwidatora przy powyższej 
kasie Oszezędności. 

Do pierwszej z tych posad przywiązana 
jest płaca roczna w sumie 800 złr. do dru- 
giej w sumie 600 złr. 

Kandydaci mają przedłożyć metrykę 
chrztu, udokomentowane curriculum vitae 


a a a , 
Biuro dzienników 
i dowody nzdolnienia: nadto kandydaci na 


” e 
i ogłoszeń 
posadę kasyera zobowiązać się mają do zło- 


przyjmuje prenumeratę na wszel- A! 4 kT poj prady 
ia iotniai osady udzielone na ok pro- 
kie istniejące gazety po cenach wlibrycznie Teri wuj do 15, M 


oryginalnych, oraz uskutecznia|e» 1897. 


ogłoszenia we wszystkich gaze. Wydzia} powiatowy w Ropczycach 


tach pod palkopajstuiejszymi 
, Jedynie prawdziwą 
Masę francuską, 


i prawdziwe 


Lakiery bursztynowe 


połeca 


W. CZOPP 


Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2. 


Cenniki odwrotną poeztą. 


Julian br. Brunieli 
w Podhorcach p. Stryj 

poleca 1503 
nasienne jęczmiona , owsy, karto- 
fie; drzewka owocowe; prosięta 
pełnej krwi Yorkshire z chlewni 
1252|centr. Komitetu Tow. gosp.; drób 
rasowy. Cenniki na żądanie franco. 


Stary Cognac 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj- 
NE ste jakości opłatnie 4 butelki za 6 S 
$ 5 o 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
C. A. Stanek jun., Reichenberg.|80 cent Benedykt Merti, właściciel 

Odsprzedającym udzielamy opust dóbr, zamek. Golitsch przy Gonobltz w Styrji. 


W A A 


zz 


Nowo otworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW 


włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa- 


mięci P. T. interesentów. Przyjmuje i 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 


JOZEF PUKAS 
pracownia powozów i lakiernia 
Lwòw Mopernikxa 11. 
skiej piwnicy 


Wina :: 


wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie. 


Karol Buchstab 
ulica Karola Ludwika 1. 33 


konees. przez Wys. c. k. Namiestnietwo 


mn 


stołowe, białe i; 
czerwone, z kró | 
lewsko-węgier- 


nn EE Z OO 


100 do 200 zł. miesięcznie 


zarobić można przy rozprzedaży pra- 
wnie dozw bnych iistów zastawnych. 
Zgłoszenia do: 
Bank- u. Wechselstuben Actien-Ges. 


„MERRCU R" 


Badapest, V., Dorotheagasse 12. 


Patentowany 


Prawnie zastrzeżony. 


*Auoz62.1)188Z aru MPJĄ 


przyrząd zadizpitczając 


przeciw 
ślizganiu się na lodzie 


niezmiernie praktyczyny, zaaługujący na 
IE przed wszystkimi innymi. 
est lekki mały, nie psuje obca a, nie po- 
trzeba go stamtąd usuwać i just zupełnie 
niewidoczny. 
Za nadesłaniem 60 ct. posyłam pocztą 
franco. Także za pobraniem pocztowem. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 9. Marca 1897. Nr. 68. 


8281550, Nr. 2 złr. 170. Ocyle 
= zwykłe Nr. 1 95 et, Nr. 2 zir. 
>; 1-05. Maszynki do strzyżenia 
sms bydła zł. 2'20, do koni zł. 2'50, 


Pochodnie naftowe © 


złr. 2:15, wahadłowe złr. 3-—, „S 
z 


rozsyła handel herba 


A. WAL. MA A NA EDE. 


król. pruski nadworny dostawca, Borno (Morawa). 1270 


a_ MB Herbatę Congou : c 5 g 0 „ złr, 2'— za kilo 
NE Ocyle stalowe Moning Congen (najbardziej lubiana w Rosyi) . saw IW w 
AER FIH 100 sztuk złr. 5—, Ocyle zej HOulng Congou najprzedniejsza |. ; . a FOO go a 
śle (6 stalowymi żyłkami Nr. 1 ztr.jPakiing Congon z małym liściem e ga p n 


Wobec ciągłych zgłoszeń o wzięcie w dzierżawę należą- 
cej do podpisanej firmy kaflarni, ogłaszają współwłaściciele 
firmy Franciszek Zamdler i Józef Rudnicki, 
że Fabrykę pieców kafiowych wydzierżawili już do 80. czer- 
wca 1899 majstrowi kafiarskiemu p. Janowi Brodzińskie- 
imu; natomiast Fabrykę cegieł maszynowych i wszelkich in- 
nych wyrobów glinnianych prowadzą sami jak dawniej we 
własnym zarządzie. 


l 
Pierwsza Spółka wyrobu cegieł maszynowych 
i towarów glinianych we Lwowie. 


Latarnie naftowe |i 
gospodarcze złr, 240 — poleca Jur 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki. 


(otoszenie Konkursi. 


Wydział Rady powiatowej w Żół- 
kwi rozpisuje niniejsz m konkurs 
na posadę drogmistrza powiato- 
wego. 

Do posady tej przywiązana jest 
płaca roczna wraz z kosztami na 
objazdy ryczałtem w kwocie 850 
złr. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
wykazać się, że są cbywatelami 
austryackimi, że nie przekroczyli 
40 roku życia, że są fizycznie 
zdrowi i że do objęcia tej posady 
są fachowo uzdolnieni. 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnosić do Prezydyum 


P Medale i odznaczenia 
Aagrodanior PU | Ces. król. | uprzyw. | na wszystkich wystawach 


„rjowych i zagranicznych 

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 
JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE: 


7503 


poleca najlepsze I najczyściejsze wódki połskie mocne, rosolisy przednie , likiery, 

rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dərs- 

niówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalności fabryk itd. 
po cenach najprzystępniejszych. 

Czyniąc zadość wielostronnym żjczeniom naszych kónsumenutów połaliśmy 

wyroby nasze, jak: Kon'uszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. H. eheiuicz- 

nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 


Cała hutelka Kminkswego roselisu 70 ct. 


Loco Fatryka notujemy ; Kontuszówki 
d n 


LJ n 


Laborator yum technologii chemicznej c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie. 


I. Orzeczenie, 
Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu- 
zlu“ i zanieczyszczeń alkoholicznych wypada, że wódka z napisem: „Rosolis 
przedni kminkowy* jest moeno słodzonym wyrobem alkoholicznym, zawie- 
rającym cukier trzejnowy i cukier przemieniony, przygotowanym na dobrze rek- 
tylikowanym spirytusie, i 
Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
skłąd ników, jest ona mocna, taysta i na polecenie najzupełniej w użyciu zasłu- 
uje. 
ża Lwów, dnia 25. meja 1894, 


L. 8. 
Stempel 50 ct. 
1. BŁ. 


T— LL 


|= 


Praf. Bron. Pawlewski (m. p.) 


C OWA 


SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH 


we Lwowie plac Bernardyński I. 17 
poleca swój od roku 1854 istniejący 


SKŁAD MEBLI 


Wydziału Rady powiatowej w Żół- 

kwi w termiuie do końca marca 

1897 r. 

TV 7 rp: staro i NONS sprze 

| i dajo najtaniej 

i , Emil Weiner 

| "r \ WIEN 
f CH iS 
u Í . 

plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 

nikną w 7 dniach bezpowrotnie po uzyciu 

w zielonych zapieczętowanych oryginal- 

nych słoikach po 80 ct, Główny skład dla 

Lwowa w aptece pod „Srabrnym Orłem* 

tece Leona Kallira. 1 
, „+ „tÓPAG: obficie zaopatrzony 
Lesnictwo LASSÓW KANI w wielki wybór garniinrów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jada!nych i sy 
j „ VJ plalnych, oraz utrzymuje na składzie meble gięto i żelazne. 
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące przyjmuje po ce 
nach najprzysti pniejszych ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładna 
wykonania. 1554 

Nasioza I sadzonki leśne, eawn ykyże: r 

w arkowe i owitowe, tudzież rośliny z 448 szk Es r] z 

ide; trwałe, po cenach najniżazych: BXIEXE AXUXZRETKIEARKE IRE RBA 

Nasiona badane przez krajową stacyę b d sma 4 

e (0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


w Żółkwi 19. lutego 1897. 
< 
Q) 
wego Ambracrame. Prawdziwy tylko 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- 
564 
poleca do kultur wi sennych niżej podane 


pedane w centarh va 1 funt = 50 dkg .: 
Jodła 4%, modrze”, 90, rosna zwycz 140, 
czarna i60, amerykańska 450, świerk 10), 
akacya 30, brzoza 25, głóg 20, jawor 30, 
jas on 30, kion 30, olcha czarna 40, oloba 
biała t5, wiąz 50, Żarnowiec 40. Przy 


Z Wydziału Rady powiatowej 
$ — AO I 8. 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
Tadeusza hr. Łubieńskiego 
botaniczno - rolniczą w Dublanach. Ceny 
NY p AFNA AVA 
NK IW 
L | dei 


znacznym odbiorze rabat. í 

Sadzonki leśne różnego wieku i vyso: przeniósł 
kości: Je!ła modrzew, rosna zwyczajna | r cy 
e arna, świerk, akscy 1, buk, brzcz , cierń KAN TOR W Ñ MIAN Y 
(łóg u: żywopioty), dyb, iglicania, jawir, 8 
Jasun, klon, oleba czarna, Wiga i zarnó- * oraz 


wee Z spas z górą 20,000.' 00. 

Drzewka parkowe: Cis, cyprys, jodła 
Dou.l. ziełona i szara, jodła normands- 
ka i b.lsamiezna, mołrzew, miłorząb, 808- 
na zwyczajna, czarna i amerykań., świerk, 
tuja, akacja, bożołrzaw zwycz. i czerwo- 
ny, brzoza, dąb czerwony, cień Chryst. 
g ab, i bez kolca, jasion 4wyczajny i sza- 
ry, jawor pospolity i kalifornijski, jarząb 
zsycź. i amieryk., kasztan posp. i różowy, 
kiun pcsp., jesienol.stny, tatarski, czerwo- 
ny i purporowy, lipa szerokolistna i ka- 
menna, motwa biała i czarna, olcha czar- 
va, orzech amer, platau wschodni i za- 
chohni, surmia wspaniała, topola srebrna, 
włoska, kanadyjska i osika, wiśnia turee 
ko, wiąz drobnolistny i ameryk. Zapas 
109.000, 

Drzewka | krzewy owocowe: Agrest, 
czereśnia, grusza i jabioń dzika, jabłko 
rajskie, kasztan jadalny, leszczyna, mali- 
na, porzeczka, orzech włoski, sliwa wę- 
gierska i mirabolanka wiśnia czarna, Za- 
pas 20.000. 

knžawy; Ak:cya krzew, bez turecki, ba- 
char.s, busszpan. ceanotus, dereń, fonta- 
nesia forsytia, grochownik indigo, jało- 
wiec, wirg i piramid, kaliua, Korzenuik, 
koronilla, kruszyna, kwaśniea posp, i 
©rów,,. machon, porezelina, przyczepnik, 
ptasi dziób, róża szwedzka, uralska i dzi- 
ka, tarnina, tawuła posp. i japońska, tu- 
lipowiec, tr szezelina, tysiącznik, wrzos, 
ałowwkap alpejski, żylistek biały 1 karbo- 
wany. Źspas 50,0tv. 

Rośliny pnące trwałe : Konkornak fajka, 
powojnik, pętlica grecka, pięcioliść, trąb- 
kowiee, wino dzikie i szlachetne 

Szczególowe cenniki z opisem wymle- 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział <lepozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytarynsz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzajn depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowynm. 
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nionych gatunków | sposobem uprawy|l. Jaskółczym szlakiem powieść przez M Rodziexiezównę żlr. 120 
przesyłamy optatnio dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —50 
Z wysokim szacunkiem 2. Jelena posieść przez Julinsza Giżowskiego . W aład al 
Zarząd leśny w Zassowieś dla preunneratorów Gazety Narodowej „ —*80 
pod Czarną 3. Dwie nowcie pzez Juliusza Giżowskiego > a L20 

o. p. Zaesów, st. kol. I telegr. Czarna, - dla prenumeratorów @azety Narodowej „ —'30 


mite P He ANE RY PW nRT 7 rów 7 Dfa 
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alic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ABYGEATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


3: ASYGNAT| 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- F$ 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia i. maja 1890 po 4'/, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia, 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 
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Myrekcya. 


y ANE 
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wzory i marki ochronne wo wszystkich krajach, 
wyrabia dobrze i tanio, urzędowo 


Pat en |e PEMA Biuro patentów J. FISCHER 


WIEN, I., Maximillanstrasse Nr. 5, 1567 


Ottona NMialy'ego 


biało ocukrzone 


i 8 e A 
odprowadzające pigulki 
z apteki pod św. Elżbietą, Wiedeń, X., Himbergarstrasse 10, od 
długiego szeregu lat okazały się jako znakomity środek przeciw 
wszelkim cierpieniom powstałym wskutek złego trawienia i zatka- 
nia, mianowicie przy : cierpienin wątroby, nadwątlonych wnętrzno- 
ściach, wiatrach, uderzeniach krwi do mózgu, hemoroidach, bołach 

głowy, niedokrewności, blednicy itd. 
Za biało ocukrzone odprowadzające pigułki, cena małego pu- 
delka zawierującego 16 pigułek 15 ct, rulona z 8 pudełek złr. 1'—. 
, Czerwono ocukrzone odprowadzające pigułki: małe pudełko za- 
wierające 15 pigułek 30 et, duże pudełko 60 pigułek złr. 1:—, ru- 
lon o 8 ymdełkach 120 pigułek złr. 2—. 
Główny skład dla Galicyi: Dr. J. Rucker, Lwów, ul. Krakowska. 
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i podwyższenia płac arzędnięzyth 


4 Liczni Wielmożni P. T. Panowie e k. Urzędnicy państwo- 
A wi, Oficerowie e. i k. stojącez» wojska i e. k. Obrony kra- 
$ Jjowcj zapewne powitają z radością nasze doniesienie, ża z ca- 
p lą gotowością udzielamy wszystkim p. t. panom Uczędnikom 
f państwowymi i Ofiseroia przy zakupnie naszych towarów 
kredytu i nig w syłatach wedło nwowy bez jakiegokolwiek 
podwyższenia cen. 
$ Ró vnoeześnie o'najmiomy że z powodu rozwiązania atośunku komi- 
B sowozo z wiedeńska firma „Tepichhaus Metropole“ przeszedł cały skład 
4 komisowy przy ul. Sykstnskiej L. 6 w nasze n.siadanie i jesteśmy w stanie 
Æ prawie prawdziwe perskie dywany o 30, 40, » nuwct o 507 taniej 
sj sprzedawać. 
' Mitosniey prawdziwych dywanów znajda u nas istne skarby ws.hodn, 
jakoto: BUCHARA RY: UDGISTAN, DAGHESTAN, KIWA, SZUMAK, DER- 
M BENT, JAPRAK, FEHERAN, MECCA, CARAMANI i ANATOLSKIE TORBY 
j (Eselstaschen), 
„DB SKS" Za prawdziwość tych dywanów wschodu, d jemy pełną rek jmię 
A l gwarancyę. TĄ 
W jednym z ubocznych oddziałów z»ajdują się wszystlde możli- 
g we europejskie i unstrynekie komersowe dyrany, jak: dla salonów, 
B jadalń i sypialń, portiery, firanki koronkowe 1 story, obiela na me- 
ble, chińskie skóry kozie, chodniki, dywaniki, dywany ścienne i koś- 
clelne, przed olturze, dekoracyc, kapy na stoły i łóżka wełniane Í 
pluszowe, koldry, koce na konie i dla podróży, jakoteż koce systemu 
profesora Jacęera. 
; Tym P, T, Panom, którzy nie mają spcsobności odwiedzenia nas 030- 
jj biście wyzyławy z przyj mnością bogato illustrawany connik naszych towa- 
$ rów, podług Ltórego potrzebne przedunoty zamawiać nal ży. 
Listy i zamówienia upraszamy adresować : 


Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 
dawniej „Tepichhaus Metropole“. 

A Lwów ulica Sykstuska 1. 6. 

ślub do Głównego Składu plac Kapitulny 1. 3. 
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Piękność, Świ 


otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 
pe) am T FR ". n m 
HELIANTYNY. 
Znakemity ten Środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szczazólniony 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 


dość i 


Brillaniiną n?oena i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct. 

Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
nik 50 et. 

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło- 
sów na trwały i piękny kelor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi, Flakonik 1 zł. 

Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. 

Pomada halzamiczna do ułożenia wąsów. SŚłoik 40 et. 


Poniada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 
naturalny kolor. Stoik 1 złtr. 


JAN IENATOWICZ 


magister farmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 
i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika |. 8, uilca H.lfcka I. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Lxzerałoweach Rynek 1. 2. 


EET 


Flako- 


. 


DT A sprzedaż. 


1. Majątek ziemski, pow. Złoczów, 8 klm. od stacy! kolejowej, 
300 m. obszaru, ezarnoziem ; dług bankowy 12.000, cena 45.000 złr. 

2. Majątek złemski 3/, mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu. Cena 45.000 złr. 

3. Majątek ziemski pow. Horodenka, 2 mile od kolei, 1200 m. 
obszaru, z tego 580 m. roli, a 585 m. lasu; dług bankowy 83.000, 
cena 168 000 złr. 

4, Majątek ziemski, powiat Mościska, 10 klm. od stacyi kole- 
jowej, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu. 

5. Majątok ziemski, powiat Stanisławów, '/ mili od stacyi ko- 
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 550 m. roli, 70 m. lasu; dwór o 10 
pokojach , młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. 
Dług hipoteczny 22.000 złr., cena 85.000 złr., 

6. Folwark pow. Złoczów, 2 klm. od stacyi kolćjowej, 130 m. 
obszaru, z tego 100 m. roli, budyuki nowe, dom mieszkalny itd.; 
dług bipoteczny 15.000 złr. cena 380.000 złr. 

7. Folwark, pow. Sanok, 166 m, obszaru, z tego 90 ornej, 40 
łąk, 30 lasu; cena 24.000 zł. 

9. Pałac (z 4 m. ogrodem, 20 m. ornej ziemi, 2 m. lasu), o 21 
ubikacyach murowany, w okolicy otoczony lasami, z lodownią, pawi- 
lonem, oficynami, inspektami, budynkami gospod. Cena 16.000 złr. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr. Win- 
centego Balabana i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7. I. piątro. 


Ogioszemiza 


do wszystkich dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 

szybko i pewnie pod nagkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 

Rudutfa Mosse; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i gu- 
stownych >głoszeń, jakoteż taryfy inseratowe bezpłatnie. 


RUDOLF MOSSE 
Wiedeń, I, Seilerstätte 2, 
Praga, Graben 14. 


Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 


-% arukarni i litografii Piliera i Spółki. 


